
Nr. 801. We Lwowie Wtorek duia 21. Grudnia 1886. Bok XEL
W YCHODZI CODZIENNIE.

H-iro Red* jji ,D*ieDnlk» Polikie^o ,* ulica Halicka
licio 46

^Jedpłata (ryi. ;i we L owie rocz .ie 18 ztr.—półroatnic 
9 / *r. — k^Lrtalaie i złr . <; >t — mieiicezni* 

,  1 tir. 50 et.
g rł pocztowy w pańatwie Aaitijaekiem, rocznie 

84 Jr — półrocznie 18 zł. — Lw„toinie 6 ztr.— 
~ Ł  Łłięaznic 3 ui.

Przeiyłką pocztowe za granica, do całych Niemiec 
r o e t _ 50 marek — kwartalnie 13 marek 5 erg., 
d Francji i Anglji, Włoch i Szwajoaijl rocznie 
80 franków — kwartalnie 2„ frinków.

kosztuj b 10 cm.
i •

iuheja nie txraea

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji , Dziennika Polskiego," pla< Maij-eM 

ilezba 6. i 7 w domu pana Kiseud; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Siwajuarji i Wrocławiu pp. Haaeenetein 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, K. Muose, Rotter 
i Spl w Wanzawic Rlehman et. Frrndler, Biuro 
anonso» w i  ir/iu pułkownik Racakowekl Faubourg 
Poiieonier 38.

Ogłoizeaia przyjmuje się aa opłatę O  e t  od miejeca 
objętości jednego wieraaa drobnym drukiem (petit),

Llety z „  i Ł.. ą być przezyłane franke do Adau-
niztraejl aDziennika Polskiego." L k t . . eklamaoyjne 
nieopieesytowane nie podleśną opłacu.

Reklany w rubryce „Nadesłane" 3 5  et od wiersza

Od wy^y«/jijptwa.
K u  l,0w^ "  kw ai ta łe iii *ap i asza.ny czan. pp. 
^ ^ " “'“a turow  ao odnowienia prenum eraty w  
p Y  Regulowania nakładu i un ikn ięciareaum acyj.
O d p ła ta  na „Dziennik Polski4* wynosi:

Prowincji z przesyłka pocztowy :
 z i  n r .  — ct.

i e .............................i i .  „ -  „
5 2 U » n ie ...............................6  . -  .
^ T ^ n i e .............................. *  „ -  „

Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
. . .  .1 8  złr. -  ct.

K r e m i e ...............................9 . -  .
S . ^ n i e  . . . . .  Ł „ 5(- „
R ę c z n i e ............................... 1 „ R0 .
4̂  premie dla prenumeratorów nazayeh taa
»ie ^  i ' *  * nowych, on tru jem y p j poroaomienin 

*  kiiegarm ą K . A ltenberga, D z ie ła  Krasic- 
t f j , ’ 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 

2 tomy i Węgierskiego tom 1 , —  razem  
y A  o tomów w bardao eleganokiem i starannem  
a u aK  które ko toto wary dawniej 7 z ir ., po ce- 

hŁlsoaej 3 a łr  50  out.

f c p r a w y  s e j m o w e .
fyła °faj 0 Rodzinie 12-tej w południe od- 
V ® - i e t a s z k o l n a  pierwsze posiedzenie 
PP. t  r&(̂ nBj Wydziału kraju wego. Obecni byli 

Jerzy Czartoryski, dr. Euzebjusz Czer- 
bhjjf1!?. br. Stanisław badeni, dr- Michał Bo- 
ł e ^ ^ H  Władysław Łoziński, dr Anton' Ma- 
^letr ^dze* Maver, dr. Tadeusz Pilut, Oktaw 
ezuk Tadensz Romanowiez, Juljan Romań- 
i Mieczysław Rey, Zygmunt Sawczyński

pb*8iup Solecki 
*  . biedzenie zagaił członek Wydziału krajo- 
b0£  P* Pifctruski i zawezwał obecnych do wy- 
jj- Przewodniczącego i zastępcy. Przewodni- 
drTn wybrano p. Pietruskiego, zaś zastępcę 

^erkawsmago 
•*łon; dyskusji postanowione rozdać

oni ankiety projekt ustaw szkolnych, wypra- 
Prze* ki>j RkJs szkolną-, następnie pro- 

rzędowy asUw szkolnych przedłożony Sej- 
s ®Wi r .r  ljriem u; fce.»woiianie komisji szkolnej 

r«ku 1882 o projektach W] działu krajowegj 
* nr.. iLut ały Towarzystwa pedagogicznego w 

przedmiocie.
f P °  pr” prowadzeniu dy.kas i nad 

formalnego traktowanta', wybrano trzeeh 
U: —  n_«_u— . u —*■, St. hr.

, najbliż-
Zu a j, v''8“»dzeniu ankiety maję zaac sprawę z 
I  'ech yct puDktów zawartych, w projektach 
opracom"*1̂  dẐ °ln,Ych przez Wydział krajowy

rafo* c ł(,,«ń- nego uraktowama, wj brane trzeen 
tj- PP,: ^r- Ozerkawunegó, St. hr. 

szamb,1®S° 1 «r bcbrzyńekiego, kidrzy na najbliż- 
inhi ankiety mają zda ' 
puDktów zawartych, w 

■Coyyę 8zbo n̂ycb Łrzez Wydzi

po m zakończono obrady o godzinie 2giej

*
dz0n: ^ e®®rai o godz. 10. rano odbyło się posie- 

j  c e n t r u m .  Najprzód przeprowa-
Prza? . ,8JŁus3S na(i wnioskiem p. C h a m c a  w 
Wp»o l2 j £ .  wezwania Rzędu o przeszkodzenie 

dc pańatwa austrjackiego olejów 
°ł»eió- * Za <rrt,nieS przedystylowanych, a dla
Szła la " s“ wy cłowej zanieczyszczonych (t. zw.
^Jcznyeh surowców) Ł* c/„m 1 złr. 10 ct. w

Uch 8 anowlonbm Jedynie dla olejów surowych. 
Rla<*» l  P,°Pfz^  wniosek, który jako na- 

n m^r - V X postawionym.
j  * 6 z*dał upoważnienia do wnie-

■ dodatkowego wniosku, majęcego na celu
ła«A»e OFtrz0j 8Z0j *nstrukcji dla zapobieżenia 
"•owann. surowca uaftowbgo.

^ Klnb zgodził się na t Bi wniosek.

W a n ię
łał8xn»t

Następnie przeprowadzono dyskusję nad wnio
skiem p. Wł. K o z . d b r o d z k i e g o  o upowa
żnienie Wydziału krajowego, ażeby w styczniu 
1S87 r. czynił wydatki z "loduszu krajowego n .  
podstawie budżetu uchwalonego no r. 188G. 
Wniosek ten ma byó również jako naglęcy trak
towany.

Uchwalono wniosek ten poprzek, zaś co Jo 
formalnego traktowania odroczono rozp; Ł 'ę do 
dzisiejszego posiedzenia Klubu.

Poseł ł t w o r s k i  zupowiedziar wniosek o 
zmianę §. 1. ustawy o dojazda**h kolejowych, a 
poseł W i s i 1 e w s k i wniosek o zmianę niektó
rych paragrafów ustow gminnych. Dyskusja nad 
wnioskiem p. Wasilewskiego przeprowadzonę bę
dzie później na osoonem posiedzenm Kmbu.

Poseł A b r a h a m o w i e  z, który był obecnym 
na oosiedzeniu, złożył oficjalne oświadczenie, iż 
z Klubu c e n t r u m  występuje.

Na sobotniem posiedzeniu komisji g m i n n  ej, 
poruszono referat o wniosku p, Wł. Ko z i e -  
b r o d z k i e g o  o zarządzie gminnych kas po
życz cowych samemu wnioskodawcy.

Posłowie P i ł a t ,  A J ę d r z  e j o w icz,  C z aj -  
k o w s k i  i W a s i l e w s k i  otrzymali do referatu 
petycje w sprawi, zmiany ustaw gminnych.

Sprawozdanie Wydz kraj. o zm.auę §. 26. 
ordynacji wyborczej gminnej, przydzielono p. Wł. 
K o z i e b r o d z k i e m u .

** *
Komisja b u d ż e t o w a  (referent p. K. Ba- 

iteni): załatwiła w sobotę Rub. I, II, IX i XII 
budżetu krajowego,

Rub. I. „ K o s z t a  R e p r e z e n t a c j i  k r a 
ju* — przyjęto bez zorany według wniosku Wy
działu krajowego w sumie 102.3d0 zł.

Rub. II. „ K o s z t a  z a r z ą d u "  przyjęto w 
sumie 233.989 zł. W Rubryce tej skreślono 2000 
zł z dotacji preliminowanej na dyurna.

Przy toj rubryce załatwiono następujące p e 
tycje.

Uchwalono udzielić jednorazowe zapomogi 
Rnzalji Piotrowskiej, wdowie po dyeterjuszu 
Wydziału kraj w kwocie 200 zł., i Wandzie 
D» iubińskjęj, wdowie po praktykancie rach. Wy
działu kraj. w kwocie 200 zł.

Rub. IX. „ K w a t e r u n k o w e  ż a n d a r 
me r i i * .  Przyjęto zgodnie z wnioskiem Wydzia
łu krajowego w sumie 77.587 zł.

Rub. XIL „ W y d a t k i  n a  s z u p a s n i -  
c t w c  przyjęto zgodnie z wnioskiem Wydziatu 
krajowego w sumie 28 00U zł.

Przy tej rubryce uchwalono następującą re- 
■olnąjęt

„Wzywa się Wydział krajowy, by wydał od
powiednie zarządzenie celem raźniejszego likwi
dowana i przypisywania do zwrotu kosztow szu- 
paoowyeh".

W końcu przydzielono następujące działy 
preliminarza: rubr. XIII „meljor.cie* poruczono 
p. St. Jędrzejowiczowi, z»ś rub . XV- poz. 174 i 
175 „szkoły przemysłowe i popieranie przemysłu* 
poruczono p. Bobrzyńskiumu.

* *
Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j .  poruczy- 

ła referat o meljoracjaefa p. Sanguszce.
* *

W myśj §. 71 ust. 5 statutu Banku kraj. przy
stąpiła Rada nadzorcza tego banka do losowania 
trzech członków ze swego grona. Wylosowani 
z08b u pp Michał Dymet, August Gorayski i Jó
zef Męciński. Wydział krajowy przedstawia Sej
mowi do wyboru na członków RaJy nadzorczej 
pp. Augusta GoraysUego, Józefa Męcińskiego i 
dra. Mikołaja Zyblikiewicza,

* *
Na porządku dziennym dzisiejszego posie

dzenia sejmowego znajduje się między innemi 
sprawozdanie Wydziału krajowego o popieraniu 
kultury krajowej na polu budowli wodnych. Spra

wozdanie to, gruntownie opracowane, obejmuje 
relacją o poczynionych zarządzeniach dla wpro- 
waazenia w życie świeżo sanucjonowanycn przed
siębiorstw meljoracyjiiycn, o postępie robót tak 
krajowych jak i spółkowych przedsiębiorstw, o 
posuępin stuujów przygotowawczych d u  nowych 
budowli woonycń, a wreszcie wnioski co do no
wych przedoiębinrstw meljoracyjnych i subwen- 
cyj krajowych na lojalne regulacje rzek niespła- 
wnych wraz z uzasaanieniem odnośnych pozycyj 
preliminarza wydatków.

V'ydział krajowy wnosi, aby n popieranie 
przedsiębiorstw meljoracyjnych, na Zasadzie u- 
stawy państwowej z diui 30 czurwea 1884 r., 
Dz. u. p. .r 116, przyzwolił Sejm na r. 1887 
dotację w kwocie 113.120 fcłr,; zaś na regulację 
rzek niespłanayeh zasiłki w ogóln. sumie 21.9k6
złr. Na przeprowadzenie zdjęć meljoracyjnyeh i 
studjów ila  poi. iatów, spółek wcdnycl i gmin 
kwotę l/iOO złr. Utworzyć w ciągu roku 1887 eks
pozyturę kraj. ciura meljoracyjnbgo w Kranówie 
i przyzwolić na ten cel kredyt w awocie hOO złr.

Wezwać Rząd, a ń ' utworzył dla Galicji od
dzielną Sekcję dla zabudowań dzikie'1 potoków 
górskich po myśli przedstawienia Wydziału kra
jowego % dnia 13. lipca br. z językiem urzędo
wym polskim.

Wezwać Rząd, »by w myśl postanowienia 
§ 3. ustawy z dnia 30. czerwca 1884 Dz. u. p., 
przeznaczył z państwowego funduszu melioracyj
nego dla Galicji, stosownie do rozległości a 
szczególnie potrzeby robót meljoracyjnyi h w na
szym kraju, kwotę 1,300.000 złr.

Wybory w Galicji w okręgu Dolina- 
Bolechów-Rożniatów.

Od księcia Romana Czartoryskiego otrzymu
je Kwrjer ł*oennński następujące pismo : 

Szanowny Panic Redaktorze !
Bezczynność Komitetu Oentrumego wybor

czego dla wschodniej Galicji podczas ostatnich 
wyborów uzupełniających do Sejmu, zc wszech- 
miar słuszne wywołała zadziwienie. Będąc za
stępcą przewodniczącego tegoż Komitetu, poczu
wam się do pewnego stopnia p o ś r e d n i e j  od
powiedzialności i pragnąłbym bezczyuność swoją 
wytłómaczyć.

Jedynem mestbty tłómaczeniem, na jakie 
mnie stać obecnie, je s t brak zdruwia — ehoroba, 
z powodu której ja* siódmy miesiąc skazany je 
stem na zupełne oderwanie od zajęć. obowiązków 
publicznych.

Szczerze ubolewam, iż właśni) wybór posła 
z ckręgu Dolina-Bolechów-Rcżnuttów odbjl się 
bez interwencji Komitetu Centralnego. Ubolewam 
tem mocniej, skoro po stronie Rusinów posta
wiono kandydata tak poważnego , jak profesor 
Uniwersytetu dr. Aleksander Ogonowski. Jeżeli 
kiedy, to w tym wypadku należało usilnie starać 
się o kompromis

Dla czego się stało inaczej , tego w obec- 
nem odosobnieniu wytłumaczyć nie zdołam. Dba
jąc zawsze — choć z daleka — o zdauie i pa
mięć dawnych przyjaciół i leolegów wielkopol
skich i wiedząc, jak żywo ich zajmują sprawy 
polsko-ruskie, proszę o gośe.nność dla tych kil
ku wyrazów.

Jablonów, 14. grudnia 1886,
Botnan Czartoryski.

Bank krajowy.
Wydział krajowy przedkładojąe Sejmowi spra

wozdanie z ezynności Biuku krajowego w roku 
1885, załączył takża pismo Rady nadzorczej t «go 
banku, które opiewa:

Rozwói hacku krajowego, zdaniem Rady nad
zorczej, jest powolny, lecz regularny, a stopnio
wo się wzmagający. — Czysty zysk, który Bank

krajowy za r. 1885 wykazuje, świadczy, że Bank 
krajowy z jednej strony nie chciwy wielkiego 
zaiobku, oględnie i pazezornie postępuje, z drugiej 
strony odważnie działa tam, gdzie jego pomoc 
jest poirzebuą, nareszcie szuka on zysku tylko 
tam, gdzie bez ryzyka Ob. lgnąć go może.

Szczegółowe rubryki zamknięcia rachunków 
okazują źródła, z których r  o wstał zysk bankowy.

Zysk ten nie jest wielki, a w stosunku do 
kapitału zakładowego może na wet mały, przyczyna 
leży wjtem, że działy: hipoteczny i komunalny nie 
mogły i nie powinny nawet w tym krótkim ezasie 
tak aię rozrzerzyć, :by dochody tych dzia
łów pokryły rzeczywiście ko izta utrzymania 
tychże; koszta utrzymania tych dwóch l*ia- 
łów absorbują przynajmniej połowę Ogólnych 
wydatków aaministraeyjpych, które w r. 1885 
sumą 82.482 zł 30 et. wynosiły, zaś czysty zysk 
z działa hipotecznego w agttzc b.4l»6 złr. 60 ct., 
z działa komunalnego ; 4 Mawia się tylko w
cyfrze 2.006 ztr. 38 CL Wią* dział bankowy do
towany przez kraj miljonem zł. pracowac musiał 
przeważnie, aby opędzić wydatki administracyjne 
wszystkich 3 działów, jakoteż d»iaj ten wykazu
je zysk brutto 87.155 złr. 47 et. Ze działy: Hi
poteczny i komunalny ten mały zysk przyniosły, 
to stanowi dowód o przekornym działania Banku, 
bo gdyby wszystkie żądania do tych działów sta
wiane uwzględnione były, zysk brutto z działów 
tych równoważyłby zysirowi, jaki dział banito wy 
oddał

Przezorność była zwłaszcza w tym kierunku 
w r. 1885 ekonomicznemi stosunkami kraju wska
zana, a oględność w tych działach musi być tem 
większą, że działy te zawierają stosunk. na dłu
gie lata, a szerokie krodyta mogą, camiasl tyć 
pomocą, stać się ciężarem wielkim. Na tej pod
stawie oceniając osiągnięty zysk w r. 1885, uzna
je Rada nadzorcza zysk ten jako odpowiedui i 
zupełnie zadowalający.

Sprawozdanie Dyrekcji, do zamknięcia ra
chunków dołączone, przedstawia cały obrót i całą 
czynność Benita itrąiowbgo i wyitaruje jasno, że 
Bank krajowy zdobył sobie zaafanie i dobre imię 
w krótkim już czasie; o tem świadczą cytry zło
żonych w przechowanie depozytów, cyfry lokow i- 
nych w Banku kr ijcwym kapitałów obcych i cy
fry reeskontuWanych weksli.

Rada nadzorcza uznaje, że jakkolwiek dzia
łalność Banku krajowego w działach: hipotecz
nym i komunalnym nie jest jeszcze rozszerzona, 
pomimo tego jaż jest pożyteczną i skuteczną. 
Pożyezk. komunalne, Ltore gminem i p >wiatom 
udzielane bywają,, a zawsze tylko na eele pro
dukcyjne lub na inwestycje kvnteezne, nigdy >aś 
bez udowodnionej potrzeby lab korzyści tych, 
którym udzielone zostaną — nie mogą inaczej 
wpłynąć, jak tylko korzystnie n i  ekonomiczny 
rozwój kraju.

Również pożyczki hipoteczne, których Bonk 
krajowy udziela, i działalność, która w tym wzglę
dzie Bank krajowy rozwinął, pojedynczym bez
pośrednio, a pośrednio krajowi, na pożytek wy
paść muszą; na tem miejscu wspomnimy, że 
Bank krajowy pierwszy w kraju wprowadził 41/, 
procentowe listy zastawne, które przez kapitali
stów w kraju, a nawet i za granicą, dobrze przy
jęte zostały i że to może właśnie dale pochop 
do tego, że nasza wielka instytucja krajowa, tj. 
galic. Towarzystwo kredytowe ziemskie, tak opro
centowane listy zastawne u siebie przyjęła, wy
dajan ie  wyżej oprocentowanych pożyczek zam
knęła, a przez to etopa procentowa pozyczeu h i
potecznych w całym kraju zniżoną została.

Konkurencja Banku krajowego przy udziela
niu pożyczek hipotecznych na dobra nie była za
tem szkodliwą dla Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, lecz przeciwnie uk  każói konkuren
cja, wskazała nowe drogi niesienia pomocy wła
ścicielom ziemskim.

Bank krajowy, udzielając włościanom poży

czek na konwersje należytóści Binku rustyL Jne 
go, przyczynia się zapewne do spoko] nej likwi
dacji Banku rustykulaego.

Rada nadzorcza żywi to przekonanie, ie 
Bank krajowy tak jak jest przez kraj uposażony, 
z tym wszechstronnym zakresem działania, jaki 
ma statutem nadany, z tem Zaufaniem, jakie so
bie już dotychczas wyrobić potrafił, postępując 
nadal tak samo oględnie i przezornie,potrafi zupełnie 
spełnić swoje zadanie, zdoła skoncentrować inte- 
leaa wszystkie i zdolnym stać. się może zastąpić 
instytucje prywatne, zyski na celu mające.

Rada nadzorcza wykonu i e ścisłą kontrolę 
nad czynnościami Dyrekcji, p n y  każdej sesji Dy
rekcji, w której ważnieiese ■ vawy „ą traktowa
ne, obecny jest zawsze prezes Budy nadzorczej, 
który a pi a wy budzące wątpliwości, albo dokła
dnie n.e wyjaśnione, pod rozwagę pełnej Rady 
nadzorczej odsyła, w jzezególności sprawy poży
czek hipotecznych nawet takich, które w myśl 
statutu nie podpadają pod zakres Rady nadzor
czej i wszystkie pożyczki komunalne udzielane
bywają tylko za uchwałą tejże Rady.

Rada nadzorcza szkontrąje co kwartał przez 
swoją komisję kasę B.nku krajowego i portfel
wekslowy tegoż, wgląda we wszyitkie pojedyńeze 
i szczegółowe czynuości Banku. Szczegółowo zaś 
bada ta komisja zamknięcie ra bankowe i bilans 
roczny. Przy tak wprowadzonej praktyce czuwa
nia ze strony Rady nadzorczej nad czyi nościami 
Banku krajowego, zapewniony test rozwój Bantu.

Bada nadzorcza po dokładnew i wszochstron- 
nem zbadaniu zamknięcia rachunków . bilansu
za r. 1885, po sestawienia tychże z książkami i 
szczegółowymi inwentarzami wnosi:

Wysoki Wydział krajowy przyjmując ro 
sprawowanie tudzież zamknięcie rachunków i bi
lans Banku krajowego za rok 1885 do swej wia
domości, raczy u Wys. Sejmu wyjednać Bankowi 
krajowemu absolutorium s i r. 1885 dla Rady 
nadzorczej i dis Dyrekcji.

Wiadomości z Warszawy.
Z Warszawy piszą do Bn*rm y  16. grudnia: 

W tych dniach oabyry się A w e aresztSwania 
cytadela o całąd ziesiątkę osób powiększyła liczi ę 
•woieh mieszkańców, w tej liesbie przeważają ko
biety, panienki młode, które dopiero co pokoń
czyły gimnaąja i pensjcu ty  rządowe. K.erujące 
osobistości socjalistami w Stowiańszezyżnie i w 
Petersburga, wyszukał* nowy g*vu< dla owoieh 
ttooryj, — a mianowicie grunt religijny. Przed 
paru dniami naprzyktsd unądionn tam nabożeń
stwo za DoóroluboWa l przy tem wypraww* t& 
kie demonstracje, że po. cj» kilkaset młodzieży, 
szczególniej z technologicznego instytutu, odpro- 
dziła _io Pietrop^włowskiej twierdzy, pozostali zaś 
rozesłali hektografem odbite odeswy, objaśgiają- 
ce e&ty charakter demonstracji, ora* zaponitrtu, 
że kiedy Sąd najzwyczajniejszych modlitw i naj- 
legalniejszych cz>nności narodu uznawać nie chce, 
to rzeczą tego narodu jest oprzeć się przemocy, 
rozwinąć agitacje przeciwko niemu, jednem sło
wem, uciec się do rewolucji i obalenia dotych
czasowego porządku rzeezy. Odezwę taką mia
łem w ręku, jest ona z początku pisana w bar
dzo umiarkowanym tonie, dopiero przy konwi za
powiada energ.MLą dznJalnoeć i do współdziała
nia wzywa wszystkich. Jednem słowem, mimo 
energicznych środkóu ze strony policji i żandar
mów za faroę należy uważać zapewnienia, iż eały 
ruch socjalistyczny zgniecionym został. Przeci
wnie nabiera on coraz to większej siły, orgaL> 
zuje się, nabiera coraz te wyraźnieiszego cha
rakteru, i kto wie, czy w niedalekiej pnytzłośei 
tryumfować nie będzie.

Nowo zapowiadające się Zyoir, tygodnik 
pod redakcją pp. Teodor i Paprockiego i Zy
gmunta Przesmyckiego (Miriama) wystąpiło z 
prospektem, który trudno zrozumieć w dzisiej

P i e r w s z y  d e b i u t
z e  w s p o m n ie A a r t y s t k i

skreśliła
E l ................... t a .

(Ciąg dalszy.)
Poeał dostawszy pieniądze, uspokoił s ię ;
tarta.0 , w swojego dobroczyńcę, a ob-

rękawem nosek i oczęta, weselszy, zwró- 
wę w stronę „ K r ó l a  Z y g m u u t  a‘ .

W u  rol?» znajdowała się księgarnia Nowo- 
tówka^n* _ ^ 8zedł do niej a położywszy dwuzło- 
tó - zażąd ił ^zgubionych prsedmio-

piór L wszytko * razem' rńwnie* oiówek J 
groszy. Pozostało więc f e S  n "7terTdzj.e^ 1 
8>owi dwadzieścia prószy. ty nŁ8z?mu Ludwi* 

Dwadiieścia groszy 1 . . .  ai . 4 . .
!‘-»ch był olbrzymi majątek, można w7ec ™h?e 
*Jobraiić jego radość Wl«c 8obie

Pierw-.za myśl, jaka mu przyszła do « łowv 
M o :  kupić sobie i j a a ka g i g i .  — To eo pomv- 
Mał - -  spełnił; i uradowany, podążał do szkółki 
“ jedak nie przeczuwał, że jego nieszczęście nie 
skończyło się jeszcze.

Wprawdzie już posiadał książki, ale nim to 
Wsiyetko zdooył napowrót, minęło przeszło pisr 
godziMj — w szkole więc zjawił się dopiero po 
Wpół do dziewiątej.

Ludwiś chodził do szkółki 0 .0 .  Augustjanów. 
Trzeba nieszczęścia dla niego, że profesorem 

oddziału, w którym się znajdował, był młody 
Jtleryk j dla dzieci tak dobry ksiądz jak i in n i; 
bo noeil tuką samą suknię jak ks. Prokop, ks. 
ńftir.1 i ks. Prosper; a w rzeczywistości, był to 
^ ł j'tł.ieniajzek, który władzy swojej nad tą, pra* 
»Hi n^mowlęcą dziatwą, nadużywał

Kiedy Ludwiś zjaw.ł się w szkole — usiądź 
zapytał: dlaczego się spóźnił! Ten tłómaczjł się, 
że taki a taki zdarzył mu się wypadek, którego 
historję doorze znamy.

Lecz surowy, ośmnastoletni kleryk, kontent, 
że mu się przytrafiła sposobność okazania swej 
władzy — wydaje wyrok na Ludwisia — i we
dług zwyczajów, wyrżnął mu — mówiąc językiem 
szkolnym — piątkę.. ■

Gdyby to był widział Karol i Salomea, nie 
ma n ątpli rości, żeby oboje rozszarpali nielitości- 
wego kleryka, który tak srogo ukarał ieh jedy
naczka.

B ł.duj Ludwiś, nie poskarżył się przed ro
dzicami .bawiając się, aby nie otrzyma] od nich 
powiórnej dozy. za swą winę niezawinioną.

L ata  mijały, a z małego Ludwisi. powoli 
robił się nar Izo przyjemny chłopczyk.

doBy^ dobrze, choć nigdy nie na
leżał dc tycn wybranych, co to siedzą w szkole 
jak tru.Je. Ludwi nie zaniedbywał książek zn- 
pełnie, tio uciech młodego wieku także pilno
wał, m.mowiadzy przestrzegałąe przysłowia „ka
żdy wiek fna swoje pr awa .

L' Iwiś codz eń po 4. godzinie musiał być 
w Saskim logrodzie, aby tam zagrać w piłkę. 
Nie obyło się i bes papierosa, dc którego miał 
pociąg nieprzezwyciężony

Nierar a te papierosy gorzuo pokutował. 
Rodzice, lekarze, przestrcoguli g : , mówiąe: że 
jeżeli nie zaprzestanie p%leńia papieiosów, czeka 
go smutny koniec.

— Wpadniesz w suchoty — mówił mu oj- 
cies — j kwiecie w wióku, marnie zginiesz.

.^J0CZ Ludwiś ua wszystko był głuchy ; prośby, 
x ’ a baw®t i coś Więcej, nie pomagało.

. .  . Gz< pa dodać, że Ludwiś pomimo wszel- 
. . . y ». J^kie może mieć chłopiec cztenu°tole-
tni, miał jedną wielką zalet-, b jt bardzo re-

. N*e .lpb^  bigoterji, ale też zawsze pogardzał 
od dzieciństwa rymi, co to Uwili się w filozofów. 

Nieraz przyniósł eenzarę, w której złe sto

pnie się przytrafiały; lecz z religji, Ludwiś zaw
sze miał o-lujący.

Wszystko szło swoim trybem. Mały Ludwiś 
ukończywszy szkółkę elementarną, poszedł do gi- 
muaz.um, a Karol rozmaite miał względem nie
go projekta. Lecz wszystkie te marzenia speł
zły na niczem.

Pewnego razu, będąc już w drugiej kląsie 
gimnazjalnej, Ludwiś poszedł do teatru.

Grano „Łubzowian* Anczyca, a znakomita 
gra Pauczykowskiego w roli „Protazego* zachwy
ciła go. Po powrocie do domu, marzył całą noc 
o tym nieśmiertelnym Protazym, który przypijał 
do siebie w lusterku.

Odtąd najulubieńszą jego zabawą był teatr. 
Zaniedbał piłkę, pogardzał ślizgawką, a jak tyl
ko był posiadaczem kwoty wystarczającej na bi
let Je teatru, leciał li* „Jaskółkę* zachwycać się 
grą ulubionych artystów.

Jak zawsze, tak i wtedy, każdy aktor miał 
swoich wielbicieli i nieprzyjaciół w gronie stu
dentów. i Ludwiś miał swoich ulubieńców.

Od pierwszej swojej bytności w teatrze, Li:- 
dwiś marzył tylko o scenie—marzył, aby kiedyś 
zostać aktorem.

Inni jego koledzy rozmaite obierali sobie za
wody. W tbi Klasie oheiat być „tym*, w następ
nej znowu „tym", i tak co roku inny »»wćd 
obierał; Ludwiś, jak raz powiedzie t sobie: będę 
aktorem—nie go już odwieźć nio zdełało od tego 
postanowienia, a im byt starszym, tem niecier
pliwiej wyczekiwał chw ili, aby jak najprędzej 
ziściły się jego m irzen.a.

Tak doszedł de szóstej klasy gimnazjalnej. 
Tu już zaczał go dręczyć niepokój, zaes ąt się 
opuszczać w naukach, a po końcu roku szkolne, 
go, przedsięwziął wstąpić do szkoły dramaty
cznej.

Wszystko to bardzo pięknie—ale jak to ojcu 
powiedzieć.—Ojcu, o którym wiedział, że jest 
temu przeciwny, który zawód aktorski— przypa
trując się truppom prowincjonalnym — nazywił 
zawsze; • Wesołą nędzą.*

Stracb go ogarniał na myśl, że kiedy mu 
powie: Ja  pragnę zostać aktorem—ten z oburze
niem. odrzuci jego propozycję i jednem słowem 
zniszczy marzenia jego snów młodzieńczych— 
strąci go w otchłań wiecznych cierpień.

Któż z nas będąc młodym, nie' szukał po
ciechy najpierw u tej, która pierwsza n u: e żale, 
pierwsza kwilenia nasze na gorącem łonie ma- 
cierzyńskiem stara się uko.ć y Któż z nas me 
czuł największej odwagi zwierzania się ze wszy- 
stkiem przed matką ?

Otóż i Ludwik — przez matkę postanowił 
uderzyć do ojca!

— Droga mamo! — zagadnął raz—wiem, że 
ojciec jest} przeciwnym zawodoai, aktorskiemu; 
lecz ja  widzę w nim moje jedyne szczęście i 
Prawda, mamo, że ze mnie byłby niezły aktor?

Macka, jak każda matka, widziała w swe m 
jedynaku wszystko; i gdyby ten, zapytał się jej, 
«zy będzie niezłym ministrem—odpowiedziałaby: 
Tyś jeden godnym rywalizować z Bit m&rkiem 1

Ti też i w tym razie na zapytanie Ludwika 
odpowiedziała:

— Ale tak, ma się rozumieć -doskonały bę
dzie z ciebie aktor. Od czasów Komorowskiego, 
nie było takiego m anta , jakim ty będziesz!

To utwierdzenie matki w jego zamiarach 
było balsamem 1!_ naszego Ludwika—z ladością 
więc odpowiedział:

— O! Mateczko! j« nie znałem Komorow- 
■kiego, ale pragnąłbym być wielkim art-stą.

Ale będziesz, będziesz—moje <Li“ck 1— 
mówiąc to, pochwyciła jego głowę w . oie dło
nie, a ściskając i całując swego jedynaka — we 
wszystkim potakiwała.

— A  kiedy mama pomowi z ojCem?
— D/ ś zaraz, jak tylko przyjdzie.
— 0 1 dzięki ci, serdeczno dzięki droga, ko

chana mateczko I— Zaczął ściskać, całować matce 
i z radości skakał jak dzieciak ośmioletni — on, 
młodzieniec ma ący już lat oiedmnaAcie. Poczem 
pełen nadziei, wyoiegł na ulieg.

Wyszedłszy m.mowiedzy skierował swoje" 
kroki w stronę teatru—a obchodząc go w koło — 
widział się już na scenie jako „Romeo1'— słyszał 
brawa za świetnie odtworzoną postać „Franciszka 
Moora* — jego „Gucio* w „Ślubach Panieńskich” 
był niezrównany — a uściski B&kałowiczcwej, 
wprowadzały go do nieba I

Była to bowiem epoka, gdzie każdy student 
kochał się i marzył o B&kałowiczowei.

Pod wpływem tych myśli, nie wiedrioł na
wet, że mało już piędziesiąt razy obsiadł teatr 
w kółko. D»piero spotkanie kolegi szkolnego, 
który pod filarami; trącił się z nim nos w nos— 
zbudziły z ołogich snow, przyszłego „Rm.ja* i 
„Franciszka Moora*.

— Ludwiś, coż ty taki zamyślony ?— zapy
tał go.

— Ahl jak się mass?... Ot, tak... spaeerąję
t)BZ colu

— Cóż ? pozostaniesz w tem samem gimna
zjum — czy przeniesiesz się do mnego ?

Gim nayum ?1 na ten wyraz uczuł dreszcz, 
jakby go kto zimną wo oblał On do gimna
zjum f Oni który przed chwilą s ły z a ł burzę 
oklasków za odtworzone przez siebie role I

Spojrzał na swego kolegę, a odpowiedziawszy 
zimno : Nio wiem jerzcze — dodał — przepra
szam cię, ale przypomniałem sobie, że mam 
wstąpić jeszcze gdzieś za interesem i i 'dawszy 
mu rękę opuścił kolegę, który ,»ni się domyślał, 
iż tem zapyUniem strącił go z obłoków i przy
pomniał mu, ie  on jeszcze gimn.» ib ta a nie 
„Romeo*.

Zasępiony powrócił do domu. Nim otworzył 
drzwi do pokoju, usłyszał dość głośną i żywą 
rozmowę rodzieó#. wywody matki, że ojciee nie 
powinien, synowi zagradcaś drogi do szezezęeia, 
że kiedy cołbpiee ma powołanie na soenę, by
łoby tyranją zniewalać go do czego innego — 
utwierdziły go, że matka dotrzymała słowa 
przyrzekając bronić j go sprawy.

(Ciąg dalszy nastąp*)
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szych czasach. 3łów  tam wiele, rzeczy hic pra
wie. Ideały: id ea ły ! — woła redakcja ; a len  
sam tytuł już ukazywać powinien życie twarde, 
surowe, konieczne, oparte na tern, co jest, a nie 
na tern, co ma Dujać w przestwuiaeh.

Drągiem pismem, mającem się djfrodzfć dnia 
1. stycznia, ma być miesięcznik Wisła, który 
za zadanie sobie postawił krajoznawstwo. Temu 
pismu należy życzyć powodzenia największego, 
ale sądząc z apatji ogólnej, ze wstrętu formal
nego do tego wszystkiego, co nosi na sobie su- 
kiankę poważną, trudno przypuszczać, aby to ży
czenie zamieniło się w rzeczywistość. Prócz tego 
dowiadujemy się o mającym powstać dziennku  
codziennym i o tygodniku Rozwój, na którego 
wydawanie p. Wiktor Ozajewski już koncesję w 
wydzielę prasy otrzymał.

Mimo solennych zapewnień o ^ zejśc iu  ty
g o d n ia  Chwili na własność p. E. Pilza, faktem 
jednak jest, iż pismo lo przezeń nabytem a ni; 
przez p. Spasowicza zostało, bez zamu.ru dal 
czego wydawnictwa na tęrsz.

Wypadki na Wschodzie.
Do Kwrjera Lwowskiego donoszą o yugoto- 

wiu w^nhheiu wojsk rosyjskich na Podolu. Sztab 
głów ny korpusu) stoi w- K iozyniew ie, LzUby pod
rzędne w Kamieńcu, w Jarmplińoaeh i w Pro- 
skirowie. Jest to pierwsza linja, tworzy
kawalęrja, złożona cała i  pułków dragońskich 
opriez kozaków. Obecnie ćwiczą się w tern, że 
odbywają nieustanne podjazdy wszystkiemi dro
gam i i drożynami, wiodącemi do granicy austrja- 
bkiej. W podjazdhcn tych biorą udział i kozacy 
Drugą hnję tworzy piechota, a sztaby jej znaj
dują się w Hajsynie, Bracławiu, Tulc^ynie, Nie- 
mirowie. O, rócz pułków iinjowych są pułki 
strzeleckie. Rozlokowanie piechoty, jak i kawa- 
lerji tworzy niarozerwsną linię po 3, 2 lub po 
jednym  bataljonie. Dalsze załogi wraz z widlk lemi 
magazynami są w K rasiłow ie, Starym Kostanty- 
nowie, Krzemieńcu, Zas/aw.u i Ostrogu, a w 
Międzyborzu wielki obóz oszańcowauy. Artylerja 
przeważnie stoi w Kamieńcu, Międzyborzu, W in
nicy i Krzemieńcu. Największe zaś magazyny są 
v  Proskirowie, Winnicy, Międzyborzu i Równem. 
IioSĆ wojsk natni*lnie trudno oznaczyć. Faktem  
jednak jest, że blisko granicy galicyjskiej stoi 
40 do 50 pułków samej kawalerji, oprócz koza
ków. Pogotowie jest najzupełniejsze."

■* •
3 Gałaczu aonoszą, że Rosjanie wynajęli na 

pewne ewentualności wszystkie statki prywatne 
lu  dolnym Dunaju.

•  *
Z Odesy donoszą do Dziennika Poznań 

shiego : Kaulbnts był przyjmowany dość ozięble, 
Witała go  tylko,. garstka wychodźców bułgar
skich. łfiekidrZy z nich przybili zaledwie na dm 
lu k ą  p n  od Eąulnarsem ; d w ó c h  b a r d z i e j  
s k o m p r o m i t o w a n y c h  p r z y w i e z i o n o  
w jt o fr  a c h

Każdy statek rosyjski pojawiający się u 
brzegów Bułgarji j .st i śle Strzeżony. Policja 
i tan larmerja bułgarska nikomu z mieszkańców  
Łulgatyi nie p z srnla udawać się m  statki a . -  
wet dla widzem t się z krewnymi. Pasaż nowie 
rwyjsoy, ktdpzy scłndzą n« brzeg bułgarsk,, 
przjz cały czaj, pobytu zostają pod ścisłym  nad
zorem policji i żaml-riucrj..

*•  *
B u /U j lu  połarąędowa Post zamieszcza ar

tykuł o polityoą zewnętrznej, w którym przedsta
wia sytuącję, jako bardzo groźną. Dwie są tyk o  
drogi wyjścia zgodzenie się Rosji na europejskie 
uregulowanie sprawy bułgarskiej, albo wybuch 
zatargu wywołanego przez Turcję, będącą naizę- 
<Uiem w obcen. ręku.

*<* *
Pol Cor. zaprzecza aszclitim pogłoskom o

mającem nastąpić t&juem spotkaniu się ks. Ba t -  
t e a b e r g a  p, deputacją bułgarską, do czego 
uuał być użytym popyt księcia w Anglji.

N. fr. Pr. donosi z S o fji: Gadban wyraził 
we, że podał joż o nwolnien.e go od obowiąz
ków. Słychać jednak, że Wielki wezyr pragnąc 
ukarać go za jego postępowanie, nie przyjmie dy
m isji, lecz odwoła go.

*
* *

Z Berlina donoszą, że deputaci bułgarscy
występują tam z wielką rezerwą i zdają się być
niezadowoleni z przodwcz snego rozgłoszenia
kandydatury ks. Koburga.

** w
Ostatnie oświadczenie W estnika urzędowego 

nie jest wcale uspakajającem, gdyż owi „Słowia
nie połączeni z Rosją wiarą i obrządkiem" mogą 
być także ci, którzy obecnie n-leżą do monar
chy. austro-węgierkiej. Wówczas Niemcy nie m o
głyby zostać bezczynnemu gdyż utrzymanie ca
łości mwnarchji habsburgskiej jest żywotną k o 
niecznością dla Niemiec.

*
Poł. Cor. donosi z Peters ourga, że w kołach 

rosyjskich przeciwstaw.a;ą kandydaturze ks. Ko- 
burskiego postawioną przez Rosję kandydaturę 
L' Mingr^lskiego. Nadto pudnoszą tamże w o- 
k Tn k u  wystosowanym do mocarstw odmowę 
KuSyi legalności Sobrauja i Rejencji, co natural
nie oan Jsi się także do wysłanej przez Subranje 
aeputacji.

*

Jour. d. Del. zamieszcza depeszę z Berlina 
Według której panuje zupełne porozumienie mię- 
Izy Petersburgiem, Berlinem, Paryżem i Stam 
bułem w sprawie bułgarskiej Inicjatywa wyszła 
od Turcji, A n glj- i Austrja okazują jawnie chęć 
rrzyłąizen ia się do tego porozumienia, w cicho
ści jednak slaraią się  przeszkodzić rozwiązaniu 
pomyślnemu dla Rosji i zachęcają Rejencję do 
oporu przeciw Rosi i. Postępowanie to może się 
w rezultacie stać groznem dla p„koju enropej- 
»k: ,go. Niemcy radziły Austrji przyłączyć się 
■*> *erze do propozyeyj turei kich i zaniechać 
,pc lwójnej roli, którą Austrja musiałaby odegrać 
nn w/a l.j ra< hnnek. Niemcy nie chcą brać na 
SMDie gwarancji za skutki tak.ej polityki austrja-

k k o n u c a .
Lwów dnia 20. grudnia.

Wiadomości z dworu. S k 0l<> x f k  dowia
duje się, że arcyksiążę R u d o l f  przybędale na 
wiosnę do Rzymu w odwidziny do włoskiej pary 
krótawekiaj.

Wiadomości usw “tie. Minister D u n a j e w s k i  
w s H łn t  f . e m ł '  wieczorem pospiesznym pocią
giem do Wiednia. — Hr. August Z i c h y, guber
nator Rjeki (Fiume), został mianowany tajnym 
radcą. — Do Wiednia, jak donosi czeru. 6rozeta

Polska, powołano prezydenta czerń. Sądn kraj., 
p. U h l e go .  Gazeta lt*czy ten wypadeK ze sprawą 
następstwa pe br. Sohenfcu.

Nekrologja. Fryderyk br. M on dcl ,  ck. je
nerał broni 1 jener. adjutant cesarza, zmarł one- 
gdaj w południe w Badeniu pod Wiedniem w 65 
rokn życia. Nazwisko tego jenerała wypłynęło po 
raz pierwszy na wierzch w wojnie r. 1866, a 
mianowicie w potyczce pod Blumenan, stanowiącej 
ostatni akt kum ptnjl, gdzie on dowodził bry
gadą jako pułkown.L. W r. 1855 był br. zlon- 
del jeszcze kapitanem w 21. pułku piechoty, w 4 
lata później mianowany został podpułkownikiem 
w 35 pp , a zarazem adjutantem przybocznym ce
sarza. Był to pierwszy wypadek, że oticer nie bę
dący członkiem roaowej arystokracji, przyjęty zo
stał do najbliższego otoczenia monarchy. Awan
sowany w vok później aa pułkownika, przeszedł 
do ezyunej służby i objął dowództwo 75 pp. W roku 
1873 po śmierci lir. Bellegarde, został br Mondel 
jako feidmarszał-porncznik, jcnerainym adjntautem 
cesarza, którą poiadę piastował do końca swojego 
żywota. Oprócz tego był rzeczywistym tajnym 
radcą i posiadał mnóstwa pierwszorzędnych deko- 
racyj aastrjackioh i zagranicznych.

Kałenaarz. W t o r e k  (21.): Tomasza Ap. — 
ToiuisłaWa bł. Wsohóa słońca o godz. 7. min. 57, 
zachód o godz. 4. miu'. 2.

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno 
polować ; na zające, kozły i jelenie, sionki, dropie
1 paidwy, lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, 
ptactwo wodne i błotne w ogolności.

Dla weteranów polskich z roku 1831 złozył 
w naszej Administracji p. dr. Sakowski z Horo- 
denki 21 złr,

Na rzecz „Banku ratunkowego" w Poznaniu 
nadesłał do naszej Administracji jeden Góral, je
den Mazur, dwóch Ozeohów, jeden Rusin, razem
2 sir. 30 ct.

OpłateK. Prezes »Sokoła" zaprasza wszystkich 
członków na. opłatek w dzień wiiji tj 24. bm. o 
godzinie 1 w południe do sali Towarzysuwa, przy 
niioy Zimorow>cza.

Na cześć marszałka krajowego br. Jana 
TarnowsKiego, odbył się wczoraj objad w pałacu 
hr. Rnssockich. Oprócz,'p. marszałka otrzymali za 
proszenie : namiestnik p. Filip Zaleski, Mieczysław 
i Jerzy nr. Borkowscy, hr. Józef Męoiński, Oktaw 
Pietmcki, Zygmnnt Dembowski, br. Czesław Łasso- 
eki, August Gorayski, hr. Mieczysław Rey, Adam 
Jędrzejowicz, rentor br. Tarncwjki, Dawid Abra
hama wieź i Stanisław hr. Badeni.

Oaczyt Na dochód internatu 0 0 .  Zmartwych
wstańców odbędzie się we wtorek d. 21. grndma 
w sali ratuszowej odczyt profesora dra Ćwikliń 
skiego : „O igrzyskach i zabytkach sztuki w Olim
pie." Początek o godzinie 4. popołudniu.

GalicyjbKa Kasa uszczędnosci, z powodu 
rocznego zambnięcia rachunków przeitanie przyj
mować i zwiacać wkładki w piątek dnia 24. gru
dnia 1886 o godzinie 1 z południa, rozpocznie zaś 
na nuwo zwykłym trybem; w poniedziałek dnia 3. 
stycznia 1887.

Stowarzyszenie „Gwiazda" rzyjmowało wczo
raj w swej lokalności ■ fcardzo nroczyśole posła 
ks. Kopyoińokiego, któremn ofiarowało w dowód 
jego zasług, położonych około dobra kla.,y prasu
jącej, godność członka, honorowego.

Mianowania. P. minister bkarbu zamianuwał 
kontrolora podatkowego, Aleksandra Maksymowi
cza, fconttolorem pruy u. k. głównych urzedauh 
podatkowych.

Lwuwski e. k. wyższy Sąd krajowy zamiano
wał praktykanta sądowego, Emiliana Kobrzyńskie
go, anskultantem sądowym.

Słowa uznania dla p. Szłachtowskiego, a szy
derstwo dla dzienników poi,kich z powoda sprawy 
nuzyanej „Batorjudą", zamieszcza w swych szpal 
tacb moskc,lofilski Nowyj Protom.

Posada liolćirjusza w Krakowie, waknjąoa po 
ś. p. Jerzym Goebla, ma zostać w najbliższym 
czasie obsadzoną. Izba notarjalna wniosła właśnie 
terno kandydatów w następującym porządna :
1. p. Znamierowski, notarjnjz w Gorlicach, 2 p. 
Więckowski, notariusz w Tarnowie., 3. p. Rbdolfi 
not&rju»z w Krzeszowicach.

Doktoraty. Pp. August Bukowski, rodem ze 
wsi Klucze w Królestwie i Witold Kaczkowski, 
rodem z Kalembiuy w Galicji, otrzymali na Uni
wersytecie Jagiell. stopień doktorów Wazeuh nauk 
lekarskich; — zaś p. Józef Datku, rodem z Bo- 
onni, stopień doktora praw.

Pożar Doliny. Wczoraj o godzinie 7 rano 
n»widził miasteczko Dolina straszny pożar, który 
zniszczył 150 domew. Dotychczas brak W szelkich 
dokładniejszych wiadomości.

Zapisy. Zmarły przed kilka dniami na Pra
dze, Radziszewski Józef, emeryt, a wdowiec bez
dzietny, zapisał 4000 rs. na kasy  rzemieślnicze, 
4000 rs. dla Towarzystwa dobroczynności; 2000 rs. 
na budowę kościoła św. A lek san d ra  i 2000 rs. na 
budowę kościoła na cmentarzu w Brudnie

Inny emeryt, o którego darie dla Towarzystwa 
dobroczynności donosiliśmy dawniej, p. Krzeczkow- 
ski Szymon, złożył projekt ustawy kasy rzemieśl
nicze! mającej powstać w osadzie w Opolu, w 
Lubelskiem, w celn niesienia pomocy zamieszkałym 
tam rzemieślnikom i handlującym wyzuania kato
lickiego. Przeznaczone na ten cel po rs. 800 
rocznie, ma wypłacać warszawskie Towarzystwo 
dobroczynności z dochodu domów, zapisanych pizez 
ofiarodawcę.

Pożyczki przedewszystkiem Udzielane być mają 
rzemieślnikom obojej pici, miłującym pracę, a na
stępnie, gdy kapitał zakładowy dojdzie do samy 
» .  4000 handlującym od rs. 75 do 150 na osolę, 
pobierając od nioh 2 piet. rocznie, na powiększe
nie majątku kasy.

Po upływie 15 lat od czasu otwarcia kasy , 
spodziewane wpływy ma‘ą być udzielane w nastę
pujący sposób:

Połowa (rs. 400) rocznie na udzielanie zapo
móg młodym ludziom ze sfery rzemieślniczej, wcho
dzącym w związki małżeńskie, po rs. 100, wypła
cać się mające na drugi dzień po ślubie, a druga 
połowa (rs. 400), na wydawanie bezpłatnie lekarstw  
niezamożnym mieszkańcom Opola, przedewszystkiem 
rzemieślnikom i handlującym, lub na płacenie za 
niob zaległych podatków; pozostała po pokryciu 
tych wydatków suma, ma być odd iwaną na rzecz 
miejscowego szpitala.

Prezentę na opróżnioną gr. kat kapelanję 
w 'Wlstowie nadało Namiestnictwo k s . Hilaijonowi 
Siozyńskiemn, dotychczasowemu zawiadowcy gr. 
kat. parafji w GIębokiem.

Wakują posady manipulacyjne i służbowe, 
nw kraju, zastrzezon.” dla wysłużo-

™ P0?uflo,,rów, a mian* w icie: ktnceli- 
l r°Żnl dozuroó,/ itp.

Bliższą Wiadomość co do warunków odnośnych 
powziąć można * biurze 17. Dap. wat„_

Z CK. arrnji. T e  Wiednm odbędą jt* wkrótce 
wybory do Wydziału Rady hdłtorowdj dla^krszyah  
oficerów jeneralnego sztabu. Na przewodniczącego

przeznaczył szef jeneralnego sztaba pułkownika 
Emila Aerbtera, naczelnika binra topograficznego, 
a do Wydziału będą wybrani dwaj kapitanowie, 
jeden porucznik i tyluż zastępców.

Z Nowym Rokiem wejdą w ośmin komitatach 
Kroacji i Slawonji 66 prowincjonalnych, a 21 
miejskich okręgów rekrutacyjnych.

Pierwsze Izraelickie Stowarzyszenie pań dla 
udzielania bezpłatnych obiadów biednym aoznlom 
szkół wyższych bez różnicy wyznania we Lwo
wie — ogłasza obecnie sprawozdanie z czynności 
swoich za czas od 1. grudnia 1885 do 30. listo
pada 1886. Z niego dowiadujemy się, że Stowa
rzyszenie miało w tym czasie dochodu ze stałyoŁ 
wkładek tocznych, składek, subwencyj itp. wraz 
z pozostałością z poprzedniego kwotę 1600'6£ zł. 
Natomiast wydano 8442 porcyj obiadów za kwotę 
8ą4 20 — wydatki administracyjne czyniły 35‘94 — 
zatem pozoLtało na rok następny 760 a 1. cza
sie rzeczonym stołowało się 27 uczniów glmna - 
zjamycL, 6 techników, 4 seminarzystów, 4 słucha
czy weteryn: rji, 6 uczniów prywatnych, 1 uozeń 
szkoły przemysłowej, 1 słncLnCzpraw — razom 49.

Praktykanci wyznania mojźeszowego szKoły
męskiej im. Czackiego we Lwowie, wydelegowali 
depntację do prezydenta miasta Lwowa, która mn 
wręczyła memorjał w sprawie pomijania ich przy 
awansie na nauczycieli młodezyoh i rzeczywistych 

! w tejże szkole. Prezydent łaskawie im przyrzekł,
J  że wgląlnie r. tę sprawę i przedłoży ją ok. Ra

dzie szholn okręgowej do zastanowienia się nad 
| ni j. W tej samej sprawie podali oni obecnie pe

tycję do Sejmu, .prosząc, ąby tenże zechciał wpły
nąć na odnośub władze szkolne, żeby ioh pizy- 
naj mniej w takioh szkołach umieszczać, gdzie wy
łącznie lub w większej ilości nozęszczu dziatwa 
żydowska.

Szkatuł?, którą skradziono przed rosłem p. 
Romanowi Hnbricbowi we Lwowie z kwotą prze
szło 7000 złr., przeważnie w papierach wartościo
wych, oraz z dokumentami, a za którą to Kradzież 
został stióż Teodor Ilawrysz na 4-Ietnie więzienie 
zasądzony, znalazł przedwczoraj rano Ferdynand 
Tyszlewioz, ogrodnik gury Zamkowej na Wysokim 
Zamka, mianowicie w lasku pud kopcem zakopaną. 
Była ona widocznio rozbitą już aaw nlej, gdy 
ślady rozbicia zamków są zardzewiałe, a we wnę
trzu jej pozostawił sprawca tylko pokwitowania 
z polic asekaracyjnych. Dziwnym trafem znalazca 
tej rozbitej szkatuły aostał w to miejsce zapro
wadzony, a to przez jastrzębia, który pochwy
ciwszy gołębia w to miejsce się spnśeił ze swoim 
łapem. OgrodniK chcąc drapieżnika spłoszyć, spo
strzegł rog tej skrzynKi, z żlemi sterezący.

Gminie m. Brodów wystawiono 5 realności na 
licytację, a to na pokrycie reszty pretensji Bunkn 
austro-węgierskiego w kwocie 36 a.08 złr. Realno
ści te przedstawiają wartość blisko 190.000 złr. 
Przetarg odbędzie się dnia 29. maroa 1387 w 
tamtejszym Sądzie powiat^ ym.

Usiłowań3 samobójstwo. Stanisław Prędki, 
snbjekt cnKierniczy, skoczył w sobotę o gudzinie 
11 w nocy z okna pierwszego piętra Kamienicy 
przy ulicy św. Stanisława 1. 6, a to w zamiai ze 
samonójczym. Nieszczęśliwy zranił się jednaK tylko 
niebezpiecznie w głowę, to też musiano go na
tychmiast odwieźć do szpitala Powodem rozpaczli
wego czynu był brak zatrndnienia. W oLwlli, gdy 
Prędki skoczył z okna na ulicę, byli w pokoju 
matka i brat, Którym jednak nie nduło się go w 
ozis zatrzymać.

Samobójstwo w  losie Krzywczyckim. Wczo
raj w południe znaleziono w iesie Krzywczyobim 
leżącego pod drzewem człowieka ze sznurkiem na 
szyi. W drzewo, pod którem leżał trup, wbity był 
hak żelazny. Jak się następnie okazało, był to 
Grzegorz Luos, 49 lat liczący, pisarz przy kolek
turze loteryjnej. Samobójca wydalił się z domu 
jeszcze dnia 10. bm. i pomimo poszukiwań nie zdo
łano go odszukać. Pozostawił on list, pisany po 
niemiecku, z którego wynika, że na drogę samo
bójstwa pchnęła go trojka i dlnga walka o chleb 
codzienny. W dalszym ciągu zaznacza nieszczę
śliwy, ze odbiera sobie żyoie w stanie znpełnie 
przytomnym z znpełną świadomością tego okro
pnego czynu. Loos miesz,kt.ł n swego krewnego 
Antoniego Wechslora. Nadmienić jeszcze wypada, 
że samobójca polecił złożyć na swoim grobie wie- 
nko, który knpił dla siebie jeszcze dnia 2. lipca 
br. Przed targnięciem się na wła„ne życie, rozdał- 
nieszczęśliwy pozostało pieniądze między ubogich.

Fatalny wypadek przy kaszlaniu wydarzył 
Hę — jak donesi czerniowieoka Gazeta Polska 
— 45-letniej żonie lokaja u br. Mnstatzy. W sku
tek przeziębienia, nabawiła się ona zwykłego ka
szlą, który trwał przez ozas dłuższy. Przy jednym 
z takich ataków noznła nagle niezwykły ból w 
boku, który jej nie dał postąpić. Wezwany lekarz 
dowiedział się, iż prrez natężenie pękły kaszlącej 
dwa żebra, a mianowicie t zw. ślepe żebra, które 
kończą klatkę piersiową. Jest to niewątpliwie je
dyny w swoim rodzaju wypadek, jaki mogło wy- 
wełac ailne zakas sianie się I

Zatrucie kwasem karńolowym. Panna K. w 
Szypeniuach zachorowała na różę. LeKarze prze- 
pi ali jej okłady z wody karbolowej rozcieńczonej 
(5°/0), których przez pewien czas używała, atoli 
przedwczoraj wieczór chora, przywieziona do Czer- 
niowieo, straciła nagle przytomność, a wezwany 
dr. Strzelecki skonstatował zatrneie w skutek n- 
żywanla wody karbolowej. Rzadki ten wypadc-k, 
na szczęście, nie miał złycb następstw, gdy i na
tychmiastowe użycie nntydotów n> inęło wszelkie 
niebezpieczeństwo.

Samobójstwo w szpitalu głównym Na od
dzielę chorób wewnętrznych zdarzył się dzisiejszej 
nooy niesłychany wypadek. Oto woźny pocztowy 
Konstanty Andryjów, liczący lat 40, poderżnął so
bie gardło brzytwą i w kilka chwil później za
kończył żyoie. Andryjów cierpiał na raka i leżał 
w szpitalu już od 10. października. Na razie 
wstrzymujemy się z wszelkiemi uwagami, które 
mimowolnie się nam na»nwają, konstatujemy tylko, 
że dziwnem jest, w jaki sposób przyszedł chory w 
posiadanie brzytwy a następnie co robili wówczas 
dozorcy, mający czuwać nad chorymi w sali. Na
leży się spodziewać, że Dyrekcja zarządzi w tym 
kierunku dochodzenia, i że sprawa zostanie nale
życie wyjaśnioną.

Język urzędowy a żandarmerja. w  Wadowio- 
kiem zdarzyło się, że Staroutwo odbtąpiło raport 
zandarmerji, po jiemi«okn spisany, wójtowi do 
zdania relacji. Wójt nie jest i nie może być obo
wiązanym. żeby koniecznie musiał po niemiecku 
umieć, albo też trzymać tłumacza. Starostwo po
winno raport niemiecki przetłumaczyć na język 
polski, a nie narzucać wójtom niezrozumiałej mowy 
oboej. Rozchodzi się dalej o to: w jakim języku 
maj* żandarmi spisywać swoje raporta ? Oczywi
ście, że w polskim języku, ponieważ on jest urzę
dowym językiem Starostwa. Żandarmerja nie jest 

stroną,* która może podanie wnosić w języku, 
jaki jej się podoba, ale jest organem władzy po-i 
litycznej i do niej stosować się winna. Odpowiada

to ściśle dachowi rozporządzenia z r. 1869 o ję
zyku urzędowym w Galicji. W ydział krajowy po
winien wglądnąć w tę sprawę i upomnieć się o 
wydanie rozporządzenia, ażeby raporta iandarmerji 
do władz eywłlnyoh czyiione były w języku pol
skim ! (Kurjer Rzeszowski).

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 19. grudnia. 
Skradziono fntro wart. 60 zł. i czapkę barankową 
wart. 15 zł. — Zgnb. los kred, S. H I. Nr. 18836. 
— Znal. zarękawek, ozarny damsKl szalik i 2 
stal. łańo. do zegarka.

Z Krakowa odbieramy od p. Wł. J a w o r 
s k i e g o ,  przewodniczącego komitetu uroczystego 
obchodu Stefana Batorego pismo, w którem prosi 
nas o sprostowane tego ustępu ze sprawozdania 
Dzienika Polskiego o uczcie w d. 13. bm. w lo
kalu tamtejszego Stowarzyszenia akad. „Zdrowie," 
gdzie mowa była i przemówieniu prof. Ro i t &f i n-  
e k i e g o .  Owóż „prof. Rostafiński zaznaczył — pLzo 
p. J. —  pod komeo swego przemówienia, że mło
dzież stanowi wraz z profesorami Uniwersytet, 
zatbm jest ona powołaną iść zawsze ra^em z nim i; 
a jeśliby j a k a  s p r a w a  w y m a g a ł a  d o b r e j  
r a d y ,  wówczas powinni akademicy udać się z 
nią do swoioh profesorów."

ŻUrawnti 15. gruduia Mieśoiaa nasza, sławna 
zwyoięztwem Sobieskiego, odniesionem nad Turka
mi, z każdym rokiem bardziej upada. Dawniej, 
gdyśmy mieli urząd powiatowy, Żurawno było 
puuhtem centralnym dla o.lej okolicy, odł ąd je
dnaK siedzibę powiatu przeniesiono do żydaozowa, 
miasteczko nasze skurczyło się, i żyoie w niem 
ustajo, Ucieszyliśmy się bardzo, g jy  przyszła wia
domość o powiększenia urzędów podatkow gdyż 
słusznie mogliśmy się spodziewać, że jeden z nich 
dostanie się do Żurawn*, tymczasem dziś mó
wią, że to nie nastąpi. W coś podoi nego na
wet uwierzyć nie możemy, ponieważ za Żuraw- 
nem znajdują się wsie, które do urzędu podatko
wego w Żydaozowie mają prawie półczwartej mili. 
Apelujemy więc do Sejmu, aby nam takiej krzyw
dy me pozwolił wyiząd ,lć (i spodziewamy się, że 
nasz poseł ujmie się za nami. Liczymy także na 
jego gorliwość, że pumyśli o tem, byśmy mieli 
choć jaką taką drogę dojazdową do kolei, teraź
niejsza bowiem w epooe roztopów nie jest do 
przebycia tak dalece, że nawet poczta mnsi wte
dy nakładać trzy mile drogi i iść do Stryja, gdyż 
komunikacja z Bortnikami całkiem ustaje. Spo
dziewamy się, że głos nasz będzie wysłuchany, 
niozego bowiem nie żądamy nadto, co nam się 
słusznie należy.

W P v y J „  istnieją trzy polskiu szkoły, a mia
nowicie : szkoła batiniolska, licząca 45 lat istnie
nia, pod kierunkiem St. Malinowskiego; szkoła 
panien w hotein Lambert, utrzymywana przez hr. 
Dziatyńską, zostająca pod kierunkiem Bocquillona 
i wreBi>oie szkoła sierót przy nakładzie św. K azi
mierza w Juvisy.

Policji włoskiej udało się po dłngich stara
niach wpaść w Genui na trop wielkiej bandy zło 
czyńoów, która od kilku miesięcy niepokoiła mia 
sto w biały dzień dopuszczając się morderstw. 
Zaaresztowano przeszło 40tu morderców, złodziei 
i pasażerów, skonfiskowało mnóstwo skradzionych 
rzeczy. Banda, jak się wykazało, ma stosnnKi z 
nader rozgałęzlonem stowarzyszeniem złoczyńców.

NÓŻ PaSb^nantego. Włoski minister sprawie
dliwości, Tajani, złożył królowi Rnmbertowi nóż, 
którym przed laty Neapolitańoryk Fassanante 
choiai króla zamordować. Nóż ten przeoLowany 
będzie w królewskim zbiorze broni w Turynie.

Z  i z b y  s ą d o w e j .
Lwów 17. grudnia*

(Truciciel.)
(Dokońezenie.) « h V

(im.) Rozprawa trwała dwa dni. Pr*®* “ ,̂̂ #1 
dwudziestu kilku świadków, którzy w a*P ^  
zeznaniami swojemi poparli akt oskarżenia- Ej 
banał na podstawie werdyktu przysięgi/0*1 ((r 
o godzinie */,2 w nocy wyrok uznajmy 01 
nego 
stwa
powieszenie.

w i n n y m  zbrodni zk*ytolójczego ^  
i s k a z a ł  go na k a r ę  ś m i e r<]

Y/iadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek 

na dochód Bronisława Dębickiego: „Tyran z mi
łości;" „Gastaldoni" pieśń, arja z „Aidy" Yer- 
di ego, odśpiewa panna Hermins Patkiew ioz; „Bar
tos z pod Kranowa, czyli Dożywocie w letargu," 
obrazek narodowy B. D ębickiego; A ija z IV. aktu 
„Żydówki," odśpiewa p. Wład. Florjański; Nie
bezpieczna rączna," komedja w 1 akćie E Labi- 
che’a; „Wesele przy latarniach,” operetka w 1 
akeie J. Offenbacha.

Jntro we wtorofi : „Baron cygański.”
Teatr Ruski we Lwowie. Jutro we wtorek 

na benefis pannyfJoanny H r y n i e w i e c k i e j  ode
grany zostanie obraz z zyoia Kozaków w 3 aktach 
ze śpiewami i tańcami, p. t. „Harkusza”,"napisany 
przez O. btorożenkę, i komedja Hryhorjewicza je- 
dnoaktowa „Tato na zaręczynach”. Panna Hry
niewiecka należy do najzdolniejszych artystek te
atru raskiego, w przeoiągu krótkiego stosunkowo 
czasa zajęła tam pierwszorzędne stanowisko. 
W obce tege, że panna H. cieszy się zasłużoną 
sympatją pnbliozoosoi, wszelka reklama i zaohęoa- 
nio publiczności do licznego udziału w jutrzejszem 
przedstawieniu byłoby zdaniem naszem zbyteoznem. 
Benefis panny H. będzie przedostatniem przedsta
wieniem, w czwartek odbędzie się nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie, poozen, trupa ruska wy
jeżdża do Przemyśla.

Im.) Koncert na dochód pomnożenia fundu- 
szn pomnika śp. Jana Lama, który się odbył wczo
raj w sali „Sokoła” nie ziścił nawet w drobnej 
częśoi oczbkiwań, jakie w nim pokładał Komitet. 
Niestety fundusz pomnikowy nie zoctał nawet dro
bną kwotą nasilony. Czerna to przypisać nie wie
my, prawdopodobnie apatji publiczności, która 
zbyt prędko zapomina o zasinżonych mężach. Pro
gram wczorajszego koncertu był bardzo piękny i 
został prawie w całości wykonany, z wyjątkiem 
numerów, które miał wykonać barytonista p Hul- 
pernin, a stanęła ma na przeszkodzie nagła nie
dyspozycja. Lwią część oklatków zebrali panna 
Pysznik i p. Wolfsthal. Deklamacja wierszyka 
Ujejskiego „Za służbą”, wypadła w interprefaoji 
panny P. świetnie, a to samo możemy powiedzieć
0 grzo p. W, P .ana Silberstein grała na forte
pianie i śpiewa.a zyskując ogólne pochwały. Do
skonale wypadł Beethovena „Marsz solenny”, wy
konany przez obór Towarzystwa muzycznego, pod 
kierunkiem p. dyrektora Mikulego a przy wybor- 
nem akompanjamencie orkiestry 9. pułku piechoty.

Koncert na dochód Towarzystwa Kn wspiera
niu słuchaczów Wszechnicy, rygorozantów i anskul- 
tantów w m. we Lwowie, z łaskawym współudzia
łem pań: Stanisławy Pysznikównej, Rnbinsteinó- 
wuej, pp. Czernego, Frenkla, Rubinsteina, Tyberga
1 Zaoha, odbędzie się we wtorek d 21. bm. w sali 
Tow. „Frohsinn”. Program doborowy i dobro
czynny c 1 każą się spodziewać, że sala będzie 
przepełnioną.

„Śmigus" Nr 24. opuścił 19. bm. prasę.
Dzieła „Monarohja anstro-węgierska w słowie 

i obrazie" wydany został właśnie zeszyt 26, a 
tomu poglądowego dziewiąty. Zawiera dalszy ciąg 
artykntn Augusta Mojsisovios’a „Przegląd zoolo
giczny monarchji anstro-wegierskiej" z licznemi 
rycinami, przedstawiającej! ciekawe wI<lo«l *® 
świata nriąpzęoego, zw ła sz izą , w górach, a między 
niemi „Koziee w Tatrach, napadnięte przez rysia.

Gospodarstwo, przemysł I
B a n k  k r a j o w y  Król. Gal. i Lodom. * J.60ffeg« 

Ks. Krakowskiem. 4*/a% listy zastawne Banku *r gj, 
w obiegu 7,990.050 złr. Wymagalność kuponowa P ^  
grudnia 1886 179.779 d r . 56 ont. Zwrot kapit»łu " ‘ - 
grudnia 1886 20.500 złr. ka 1#

K r a k o w s k a  f a b r y k d  c y g a r  » r° ^i,#} 
zatrudniało ogóDm 885 robotnie i r o b o t n i k " J  
wyprodukowali przeszło 51 miljonów rztak pa?1*1"' „ 
37 miljonów sztuk cygar w pięciu gatunkach. ^  j 
przy falryce kasa chorych posiadała kapitał 
20.686 złr. w papierach publicznych i 198 d*1 '  ^  
wiźnie. W roku bieżącym liczba robotnio i 
wraz z dozorem zwiększyła się do 1005 o^o. _ ^  
tygodniowy tych pracowników wynosi u k o ł" -
każda z chorych robotnic ma prawo do sześoi® ^ ełj. 
wego bezpłatnego zaopatrzenia. Fabryka m* 
bliższym czasie połączoną z magazynami kolei f  ftiO* 
i Transwersalnej, a zaopatrywać będzie swemi pj® py 
mi całe W. Ks. Krakowskie i Galicję po trzeB-ł"" 
rektorem fabryki jest p. Prasil.

i

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od 4 Die 
k tó ia  też żadnej odpowiedzialności 
  przyjmą, e.

N A D E S Ł A N E .  ^  K 
Tukie podarunek na „ G w i a z d k i ' 

są z pewnością bardzo pięknym podarunkiem na »( r gietfc 
którym można zrobić swoim nlnbieńcom wielką .pe*?' 
dziankę, a do tego nadarza się obecnie najbj M 
bność, ponieważ już w święta Bożego narodzenia 
się ciągnienie Kincsem losów. — Loterja ta ni* 
widoków do wygrania, posiada 4788 trafionych ? ĆA 
z których główny wygrywa 50.000 rf wypłać**0®!,.^' 
raz po ciągnieniu, a Kincsem losy moż« każdy /b»f' 
gdyż sprzedają się tylko po 1 zł. — Cieszyłoby “L „* * 
dzo, gdyby wskutek nanzv<>b reklam „Mnma wyt>‘ „yC*

N IE Z A P R Z E C Z O N A  Z A S Ł l ^
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpmy®1 te W 
siły i połysku naturalnego, żaden pruparai nie 

porównany z tak zwanym

RWerateur U iiim sl Pani S. A A %
Fabryka w Paryżu, 92, Boulevard S eU stopol; ^ ł#

i w Nowym Yorku. . yfr
We LWOW IE w aptekach pp. K. Mikolasoh* 

wiorskiego ; w KRAKOWIE ., aptekach pp. Tr 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 240*

Neusteina osłodzone krew czyszc*^1 
pigułki św„ Elżbiety

doświadczony, przez najznakomitszyen lenąrzy * * j  i 
środek przeciw zatwardzeniu. — Je Ina jk rzy aec i^  K, 

gałeczkaiui 15 ont., jeden zwój — 120 Sztuk 1 ij* i
U s 11 n i e ostrzegu sig przed 

waictwem. Tylko prawdziwe, gdy w' j  
skrzynka ma naszą prawnie pf®*® 
waną czerwono odciśniętą markę ucb'* „ 
„St. Leopold" i naszą firmę: A p *  jjr 
„pod St. L e o p o l d e m " ,  W i e d e P  
sto, róg Spiegel- i Plankengas»e.

Dostać można we Lwowie w aptekach pp-: '  t  
Ruckera, dra Karola Mikolascha, Karoli d k l e p i " ' , ^
J. Beisera. ■

Przegląd p o lity o i^
lwów  20. grudit**^, 

[„D i e S t n m m  e s * ]  ppa powyższy id 
zamieszcza Neues W . Tagblcut artykuł, 
ląc treść jego do wniosku ks. a . Sapiebj* j  
tyk ile tym przypomina nam naszą pr*e® jej' 
kiedy szlachta hncznie i wesoło jechał® * 
my i jednem „nie pozwalam* zrywała j® 
wia nam przed oczy przyszłość, gdy ^  $*’■
mencie wiedeńskiim deputowanijnasi z "
neraeji będą zmuszeni z powoda niez#*] J  f  
języka niemieckiego brać tylko bierny 
obradach. Artykuł ten pisany jest n a tu f* ^ ^ '  
zjhdliwością konieczną w niemieckim P  
zresztą pismo to nie wierzy, ażeby cjj^  
Sapiehy mógł wydać jakie owoce, g d ff tt toM 
nauczyć m odzież naszą po niemiecka, ^  
„naturalnie* zrobić język niemiecki pań®* aó! 
i naukowym, a język Dolski usunąć z0 8 
urzędów. . i9

[ P o z n a ń s k i  B a n k  z i e m s k i ]  ł j :  v\e^[ 
rejestru handlowego zapisany został* W Lbrl 
szej połowie stycznia odbędzie się wnlK® 
nie założycieli, które kapitał zakładowy P°° jja® 
do właściwej sumy, odpowiedniej zs-danio*® 
ko. Czynności Banka będą się mogły 
dopiero po rezebraniu 'wszystkich n0W/ c^ -ć  * 
Tak przepisuje prawo akcyjnp. S p o d l i^  f t  
należy, że społeczeństwo po odbyciu i
brania jak najrychlej odpowiednienii .̂aD 
pospieszy utworzyć instytucję, której ®i? * 
z takiem upragnieniem dopominało. Nadz 1' j r  
ne fundusze i depozyta już dziś Ba»* P 
wać może. Wszelkie korespondencja 1 
pieniędzy adresować należy: Bank Zie®* 
znaniu. -ayt'

[ J u b i l e u s z  D o b r j a ń ® . k *e, ? -pfi‘ 
Wremja omawiajac jubileusz Dobija®8 g « .jC)j 
statuje daremne usiłowanie Słowian ans t) 
do uzyskania równouprawnieni® 1 \ * ę
radość, że szczepy ' siowiań ski® spos r e g y  ^  
szci*, że porozumienie n ,̂° I 1 ró
prawnienie ich może nastąpi<* *in P® *<>.
wie języka rosyjskiego i Kościoła praWosłAWA- ^ 

[K o 1 e I e i r m , a.] Garów, przedło*ofi%, 
tych dniach projekt, według ,r®c ' l_ 
stwowe miałyby być w ten 8P0®^ z°rganji 
ne, że wszyscy urzędnicy i 
związku armji. Projekt przeałożouy został .j* 
bnej komisji pod 7,r*eWodB]et.we,B miniitra , 
ny do zao] injow»n:a Z dniem 1. styc*n'» m 
stylu ma być jedna kolej na próbę w ten ®P°-
zorganizow aną. r  r/la

[ S t a n  u m y s ł o w y  c a r a ]  Deutsche 
um ieszcza sensacyjne doniesienie z P®0^ *  
aj dowodnego źródła o stanie .m yślow ym  
Car rzeczywiście zastrzelił adjutauta sweff® % *  
tem a, a niedaw no w przystępie szałowym ° J  
d l  carows za gardło. Z t W  powodu m f 0 J
zam iar z dziećmi wyjećhać granicę- G*
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(ibittisua. spraw *aSTanicz..»ych) całemi tygodn m-
o i nic przypusscza car do siebie, lecz wydaje 
(yjpozycje na własną rękę z pominięciem rnini- 

^ r a .  Ziąd liczne sprzeczności w rozkazach do 
^basadoków. W sferach zbliżonych do dworu 

Mawiają, się katastrofy, a niewykluczoną jost 
i™entualność rychłej zmiany troni 

■>. [ P r z e d ł o ż e n i e  wo j s k o we ]  niemieckiego 
*lVJu otaaowi dla piasy urzędowej obszerny te 

j  do komb.nacji i gróźb. Kreutz Ztg. grozi, 
i  cesarz apelować będzie wprost do laJu, jeżeli 

nie postąpi sobie patrjotyczni^,, t. j. w 
: Jw Rlądu.

, i . [Post d o n o s i  z P a r y ż a ]  o wiel- 
ej radości, jaką sprawiły tam wnioski komisji 

Wojskowej, a Nirdd. Allg. Ztg. przedrukowała 
"rtykuł Frange, która przepowiadając wojnę, 
KgU ąiiż naprzód zwycięstwo Francji.

i B u r z l i w e  p o s u d z e n 1 e P a r ł a -  
*?e®t u n i e m i e c k i e g o . ]  Przedłożenia woj - 
3**e ■ dało dosyć tematu do ostrej walki na 

**0*0.
Przyczyną sporów była k' ^aija, czy należy 

Ptleoić komisji wojskowej, ażeby jeszcze w ponie- 
"^ łe k  odbyła posiedzenie, czy też nie.

Stronnictwo konserwatywne głosowało za 
‘•^ttiejdzeniem czasu trwania feryj i zwołaniem 

na poniedziałek, podczas gdy R.chter i 
"htathorst występowali przeciw ko temu. T n 
£ r* n i zaznaczył, że w wafcdtu tym chodzi 
bsniej o los przedłożenia wojskowego, jak o po- 

r*j Jo rozwiązania Parlamentu
Skonstatował, że centrum na wszystko przy

ś l ą — Qib rot. opozycji ani to do kontyngentu, 
*kl. to do budżetu, byle to nie było na lat 7. 
Ahi słowem nie zostało dowiedzionem że za- 

potrzeba uchwalenia Więcej niż na lat 
***y. Komisja pracowała rzetelnie i uczciwie i 

przeciągała sprawy. i33kret_xz stanu Botti- 
c{ier wyraził uoolewanie, że Wiudhorst w ten 
8Posót przemawia i skoastatował, że komisja 
*h’*oo upomnień ministra wojny i życzenia ce- 
8łr*a nie załatwiła się z pracą pr„ed świętami.

Richter oświadcza, że jego zdaniem konser
watyści postawili tjliro dla tego ów wniosek, gdyż 
“Jls Przekonani, że nie przejdzie. Wyraża swoje 
*d łiWienie, że Bfttticher pozwala sobie w Parla
mencie karcić deputowanych, jak żaków szkoł
a c h .

Konstatuje, że dwie trzecie czasu straciła komi- 
Jł* ha słuchaniu oświadczeń Rządu. Zresztą dopię
ci przedwczoraj otrzymała daty z Bawarji i 
*hrtembergji. . .

»Czyż nam tak samo, jak i wam nie aalezy 
r j  powadze państwa—woła do prawicy. (Z  PrQ~ 

wołają: N ie! n ie!—z centrum odpowiadają 
z oourzeniem).

*  i c k e r t do prawicy : Oszczercy 1 
^ r e z y d e n t  przywołuje go do porządku, 

g . W i n d i h o r s t sprzeciwia się wywodom 
bttictiera i zaznacza, że uświęconej osoby cesa- 

Łie należy wciągać do debaty. Jeszcze całą 
£°®*iną trwała walk_ na słowa — skończyła się 
. r««kcie tem, że prezydent oznaczył dzień naj- 
^ ^ z e g o p o s i e d z e n ia ^ a ^ s ty c z a i a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Sejm galicyjski.
(6 . posiedzenie, 4. se iji V. perjodu.)

'•f, Lwów 20. grudnia.| 
^ocząiek posiedzenia o godz. 11. m. 80. 
Irzewortwi.igy marszałek kr. hr. Jan T a r-

® o w s k i.
P Z u k e r  otrzymuje czterotygodniowy 

u*lop.'
Sekretarz hr. B a d e n i  odczytuje spis pety- 

CJi > z którego wymieniamy: 
i. Wydział powiatowy w Podhajcach p. p. 
H a ń s k ie g o ,  o organizację szkól w powiecie 
“ odhajecki®. — Wydział pow.atowy w Kolbu
szowej p, p_ Tyszkiewicza, o posunięcie szkoły 

, w Dzikowcu do klasy II. — Wydział powiatowy 
Wieliczce p. p. Struszkiewicza, w sprawie 

Przymusowej asekuracji budynków włościań
skich. — Wydział powiatowy w Podhajcach, 
^hrilobrzegu i Brzesku w sprawie jak wyżej. — 
Wydział powiatowy w Stryju p. p. Ohrymowi- 
cz*> w sprawie sadzenia drzewek przy dro
gach. — Wydział powiatowy w Brzesku p. p.

Stadnickiego, o zmianę §• 2. 95. 96. ustawy 
gminnej. — Wydział powiatowy w Brzesku p. 
P- Stadnickiego o zmianę §• 28. ustawy, o ochro
n ę  własności polnej. — Wydział powiatowy w
Tarnob Łubieńskiego, w sprawie jakJrzegu p. p. --------  -
wyżej. — Wydział powiatowy w Tarnobrzegu 
P\P* Lubieńskiego, o zmianę ustawy w przed
miocie Btawi»nia budynków szkolnych. Wy
dział powiatowy w Jaśle p- p- ks. Buchwalda, 
w eurawie reformy ustawy gminnej- — Ozłon-

kowie gminy Rata p. p. ks. Kopycińskiego, o 
utworzenie z gminy katastralnej Rata odrębnej 
e miny administracyjnej. — Rada gminna w No-, 
wym Sączu p. p. Romera, o zmianę §. 74. uswa- 
wj budowlanej z roku 1382. — Zwierzchność 
gminna Raniżów p. p. Tyszkiewicza, o uznania 
tej gm:ny za miasteczko. — Praktykanci wyzna
nia mojżeszowego przy szkole im. Czackiego 
p. p. Bomanowicza, o zarządzania, ażeby nau
czyciele żydzi znaleźli umieszczenie w szkołach 
ludowych. — Komitet Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego p. p. Struszkiewicza, o subwencję 
w kwocie 5000 złi. na cele krajowej wystawy 
rolniczej w renu 1887. — Izba aawokatów we 
Lwowie p. p. Sulkowskiego, o utworzenie sa
moistnego c. k. sądowego urzędu depozytowego 
we Lwowie. — Gmina Połowice p. p. Romań
czuka, o wj łączenie ze Starostwa Pr&emyślań- 
sKiegc, o przyłączenie do Starostwa we Lwo
wie. — Wydział powiatowy w Wieliczce p p. 
Struszkiewicza w aprawie poboru ze salin Wie- 
lickieh surowicy dla Dyała. — Wyaział Rady po
wiatowej w Kołomyi p. p. Kuczkowskiego, w 
sprawie przymusowej asekuracji budynków wło
ściańskich. — Gmina Chomczyn p. p. Romań
czuka, w sprawie tępienia dzikiej zwierzyny — 
Gmina Strzyżów p. p. Woazickiego, o utworze
nie w tej gminie c. k- urzędu poborowego. — 
Gminy i obszary dwoiskie okręgu sądowego Dy- 
nowskiego p. p. Goi Ryckiego, o; ustanowienie w 
Dynowie c. k. urzędu podatkowego.

Prócz powyższych wpłynęło 34 petycyj, o 
zapomogi i subwencje.

Na wniosek p. C z a y k o w s k i e g o  p rz j- 
dzielono przedłożenie rząuowe o odznakach 
dla służby kultury krajowej do komisji admini
stracyjnej (zamiast do gminnej).

JP. B e r e ź n i c k i  stawia wniosek naglący: 
udzielenie pogorzelcom Doliny zapomogi lOOtl zł.

P. Tom. R o z w a d o w s k i  sprzeciwia się 
udzieleniu z z a s a d y ,  aby zmusić wreszcie gmi
ny i mieszkańców do asekuracji.

P. B e r e ź n i c k i  odpowiada (po polsku,) 
że Wydział krajowy zawsze spieszył z pomocą 
wszystkim miastom dotkniętym w roku bi żą- 
cym klęską. Obecnie fundusze dyspozycyjne są 
wyczerpane a Sejm jest zwołany, przeto jego 
obowiązkiem pospieszyć z pomucą.

Wniosek przyjęto znaczną większością.
Poseł C h a m i  b c i towarzysze składają do 

laski marszałkowskiej następujący
W n i o s e k  n a g l ą c y :
.Zważywszy, że ankieta przeprowadzona przez 

Izbę poselską Rady państwa w r. b. jako też o- 
etainia konferencja hadlowo - cłowa udowodniły 
w sposób wykluczający wszelkie powątpiewanie, 
iż oleje mineralne w Rosji przedystylowaue, a z 
umysłu zanieczyszczone w sposób nadający im 
barwę i ciężar gatunkowy olejów suiowych, 
wprowadzane bywaj, w granice monarchji za 
deklaracją jz!io surowce za cłem 1 zł. 10 et. usta- 
nowionem jedynie dla olejów surowych ;

z ważjwozy, że takie podstępne obejście u- 
staw> z dnia 26. mija 1882 r. i odnośnych prze
pisów wykonawczych, ustanowionych w porozu
mieniu ob'i Rządów Austrjacko - Węgierskiej mo- 
narehji, stanowi w myśl obowiązujących ustaw 
ciężkie przekroczenie skarbowe {schwere Oefdlls- 
ubertretang) a zatem nie może byc bez ujmy dla 
moralności publicznej cierpianem, lecz powinno 
być już ze względu na etyczne interesa państwo
we ściganem i karanem z całą surowością prawa;

zważywszy, że nieuniknionem następstwem 
importu wysoko oclonych surowców, musi być 
wzrost importu nisko oclonych tak zwanych 
sztucznych surowców, musi być zniż
ka importu wysoko oclonych rafinowanych 
olejów mineralnych, eo tei znalazło już nader 
zatrważający wyiaz w ogromnem obniżeniu się 
wspólnych dochodów państwowych z ceł, którego 
nie może zrównoważyć podwyższenie się nie- 
wspólnych dochodów państwowych z podatku 
konsumcyjuego;

zważywszy, że przedsiębiorstwa destylujące 
wielkim kosztem nisko procentowe naturalne su- 
sowce, nie mogą wytrzymać nierzetelnej konku
rencji pizedsiębiorstw destylujących małym ko
sztem wysoko procentowe sztuczne surowce, co 
spowodować musi niechybny upadek jedynego w 
Galicji wielkiego przemysłu, który wydobywa z 
łona ziemi na przeszło 7 miljuiió* rocznie i za
trudnia przeszło 30 tysięcy robotników;

zważywszy wreszce, że uchwalone przez 
Izbę poselską Rady państwa w r. b. podwyższe
nie cła od Burowych olejów mmeralnych na 2 
z l, względnie 2 zł 40 et. przy równoczesnem 
uprawnieniu importu sztucznych surowców, stano
wić może zaledwie dostateczną ochronę dla takich 
tylko przedmiotów górniczych, ki óre posiadają ze 
względu na taniość odbudowy obfitość źródeł, ła

twość komunikacji i t. p., wyjątkowo korzystne 
warunki;

Wj soki Sejm raczy uchwalić:
Waywa się najusilniej c. k. Rząd, ażeby 

trwając niezachwianie na stanowisku, jakie zajął w 
rokowaniach z król. Rządem węgierskim, doma
ga ł się z wszelką stanowczością użycia środków 
skutecznych Lu temu, by oleje mineralne za gr»- 
uioą p/Zcdystyiowane, a dla obejśia ustawy oło- 
wej zanieczyszczone, nie były nadal wprowadza
ne w. granLę państwa austro-węgierskiego za 
cłem i zł. 10 ct. w złocie uetanowionem jedynie 
dla olejów surowych"

P. C n a m i e c  zaznacza, ie  w^obec tego, iż 
rokowania będą niebawem przedsięwzięte, konie- 
czuem jest, aby Sejm już teraz zaj,ł odpowiednie 
stanowisko.

r'. H a u s n e r  podnosi nadzwyczajną na
głość wniosku p. Chamca i konieczną potrzebę, 
aby Sejm jednomyślną uchwałą swoją poparł 
stanowisko Rządu, które zgodne jest obecnie ze 
stanowiskiem, zajętem przez kraj, a wymaganem 
przez jego interesa. Wnosi wię«, iżby natych- 
miaot przystąpiono do załatwienia tsj sprawy. 
Nagłość i wniosek Hausnera przyjęto.

P. W e i g e 1 prosi, aby jego wniosek w tej 
opraaie natychmiast po wniosku p. Chamca był 
traktowany

P. C h a m i e c  przypomina genezę przemy
słu naftowego w naszym kraju, tudzież historję 
powstania przemysłu przemytniczego, zagrażają
cego w wysokim stopniu jedynemu większemu 
przemysłowi krajowemu, który zatrudnia przeszło 
80000 ludzi. W dalszym ciągu przypomina mówca 
stanowisko Rządu, zajęte z początku w lej spra
wie, tudzież stanowisko Koła polskiego w komi
sji, w ankiecie i w Radzie państwa. Zaznacza, 
że Delegacja zeszła w swych ustępstwach do 
najmożliwszej granicy. W obec tego, że defrau
dacje są skonstatowane, koniecznem jest, aby 
Sejm teraz w chwili rokowań zabrał głos w tej 
sprawie. {Oklajki).

P. J a w o r s k i  popiera gorąco wniosek p. 
Cnamca. Konieczną bowiem jest rzeczą, aby kraj 
bronił sprawy tak dla niego żywotnej. Wniosek 
ten domaga się jedynie wykonania ustawy we
dług jej litery i ducha, żąda zadośćuczynienia 
sprawiedliwości. Obowiązkiem Delegacji i Sejmu 
jest domagać się, aby to co mu się z prawa 
należy — oddanem tyło, zwłaszcza, że to się 
opiera na ustawie. Jest to minimum, od którego 
odstąpić niepodobna,

Konstatuje z zadowoleniem, iż Rząd przy
znaje, że stanowisko przedtem zajęte oyło nie
właściwe, i że zajmuje dziś stanowisko zgodne 
z interesem kraju.

P. S a p i e h a  pragnąłby, aby stanowisko 
zajęte przez Sejm było jasne i sprecyzowane. 
Dlatego żąda, aby końcowe zdania od słów „cłem 
110 złr.“ były opuszczone, ponieważ łatwo mo- 
żnaby podsunąć interpretację, że za wyższem 
cłem możnaby falsyfikaty wprowadzić.

P. G o i a j s k i  przemawia w .miernoi ze sta
nowiska Towarzystwa naftowogu za wnioskiem 
p. Chamca.

P. R o m a ń c z u k  oświadcza, że głosować bę
dzie za wnioskiem p. Chamca z poprawką ks. 
Sapiehy, konstatuje z zadowoleniem, że Sejm z 
taką energją chce się upom.naó o zawo kraju, 
dziwi się jednak, że Delegacja w Wiedniu tego 
nie uczyniła.

P. C h a m i e c  przyjmuje.poprawkę ks. Sa
piehy, o tyie, że jest za opuszczeniem słów : 
1 złr. 10 et."

P- S a p i e h a  obstaje przy swoim wniosku.
P. A. P o t o c k i  stawia wniosek zawie3«,bnia 

posiedzenia na 5 minnt, aby się wnioskodawcy 
mogli porozumieć, gdy^ Sejmowi powinno zale
żeć na tem, aby wniosek przyjęty został jedno
głośnie. Wniosek przyjęto.

Po dosyć długiej i widocznie ożywionej na
radzie, podjęto posiedzenie Sekretarz hr. badeni 
udczytuje w niosek, na kićry się zgodzili wnio
skodawcy. Końcowe słowa „za cłem itd.“ opusz
czono, a wstawiono słowa: „z obejściem ustawy 
cłowej“.

W n i o s e k  p r z y j ę t o  j e d n o m y ś l n i e .
Sekretarz nr. Badeni odczytuje wniosek na

glący p. W e i g l a ,  który opiewa:
„Wysoki Hajm raczy uchwalić:
Wzywa bię ck. Rząd, aby przy finalnych ro

kowaniach z Rządem węgierskim, z powodu ure
gulowania ponownie stosunków cłowo-politjcz- 
nych obu połów monarchji, przestrzegał n a j s n -  
r o w i e j  zasady tamowania tak zdrożnego prze
mytnictwa oleju skalnego zagranicznego, sztucz
nie zabarwionego (co dotąd cierpiane), a w na
stępstwie tego, aby wydał najściślejsze przepisy 
wykonawcze dla ochrony naszej industrji nafto- 
wej od przemycania — pod jakimkolwiek pozo

rem lub formą zabarwionych sztucznie zagrani
cznych olejów skalnych z jawną szkodą przemy
słu krajowego, a nawet samego Skarbu cłowego. 
za niższem cłem wchońowem.*

Nagłość uchwalono 50 głosami przeciw 44. 
(Przeciw nagłości głosowała prawica i część cen
trum).

P. W e i g e l  w uzasadnieniu swego wnioszu 
zaznacza, że przyjęcie jego wniosku nie było by 
najmniej w sprzeczności z wnnskiem Cham
ca, owszem było spotęgowaniem i siiniejszem 
zaakcentowaniem tegoż. Wniosek odesłano do 
kom. górniczej.

P. R o m a n o w i c z  i towarzysze skradają do 
laski marszałkowskiej naetępnięey 

W n i o s e k  n a g l ą c y :
„Sejm upoważnia Wydział krajowy, ażeby w 

m. styczniu 1887 czyn;ł wydatki z funduszu Lra- 
jowego na rachunek r  18G7 na podstawie bud
żetu na r. 1886 uchwalonego®.

P. R o m a n o w i c z  uzasadnia nagłość tem, 
że Sejm do dnia 1. styczniu nie będzie w stanie 
załatwić się z budżetem. Nagłość uchwalono.

P. R o m a n o w i c z  zamera głos auy uza
sadnił swój wniosek.

Ifcdzina 1. m. 45. Posiedzenie trwa dalej.

‘M M  K H U U iM  M l lO . ’
Kraków 20. grudnia. Komitet wykonawczy 

wystawy krajowej w Krakowie uchwalił na wczo
ra jsz e j posiedzenia urządzić wystawę w roku 
1887 w ogrodzie Krakowskim będącym własno
ścią spółki pp. Stanibława Rehmana, inżyniera 
Herzoga : budowniczego Schoena.

Przemyśl 19. grudnia. Cały personal te
chniczny biura konstrukcyjnego przedsiębiorstwa 
wypracowania drugiego piojektu kolei węgiersko- 
galicyjskiej Chyrów - Zagórz wypowiedział w lz  
z kierownikiem biura z aniem dzisiejszym dal
szą swą czynność, nie mogąc dłużej znosić postę
powania przedsiębioiców, panów długoszowskiego 
i Uderskicgo, atórzy lekceważąc ważno zadanie 
jakie im w zaufaniu w siły techniczne kraju, 
powierzono, piagną z chciwością wyzyskać siły 
ludzi faehcwych.i Henryk t Spalke , Janisław  
ZiotOOdki.

Warszńwa 18. grudnia. {Pocztą do granicy). 
W skutek telegraficznego wezwania z Pateisbur- 
ga wydał jenerał gubernator Hurko polecenie do 
wszystkich komendantów pułków konnicy, dywi- 
zyj artylerji i komend trainów, el>y połowę wszel
kiej uprzęży i siodeł wysłali natychm .oat do ko
mendy południowej armji w Kiszeuiewie, gdyż 
tamże okazał się ogromny brak ychże. Także 
wysłano do Kiszeniewa wszystkich zbytnich ry
marzy, siodlarzy i kowal;.

(R) Wiedeń 20. g rudni. Na pogrzeb gen.br. 
jyl o u d 1 a uda się dziś cesarz do Badenu oso
biście

tłr. Konstanty Broel P t a t e r  zmarł w 
Hietzing.

Wiedeń 2U. grudnia. Jedno z dzisiejszych 
pism porannych donosi: Pierwsza myśl o kan
dydaturze ks. K o b u r g s k i e g o wyszła od pe
wnej damy na dworze petersburgskim, która u- 
siłowała przyprowadzić jego małżeństwo z
jedną z księżniczek L e u c h t e n b e r g s T t i  cn,

Belgrad 20. grudnia. Król "i 11 a n przyjmo
wał wczoraj hr K h e y e n h f l l l e r a ,  który mu 
wręczył pismo, odwołujące go ze stanowiska po
sła przy tutejszym dworze. Król w przemówieniu 
swojem’ kładł.nacisk na przyjaźń Serbji z Au- 
ctrją.

Berlin 20. grudnia. Tutejsze koła rządowe 
zachowują w obec deputacji bułgarskiej jak naj
większą rezerwę na drażliwość Rosji.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p ,
Stambuł 20. grudnia. Mianowani: minister 

A go  pasza ministrem Skarbu; dotychczasowy 
m.nidter Skarbu Z i c h n i  etfendi, cywilnym mu- 
Bzirein i ministrem handlu ; dotychczasowy mini
ster handlu H a k k i  pasza, prezydentem komisji 
urzędniczej.

Rzym 20. grudnia. Posiedzenie Izby posłów: 
Według expose ministra Skarbu budżet z roku 
1»85— 1836 świadczy o zupełnej równowadze 
financćw państwa, a prelimiuarz na 1886 1887 
okazuje nadwyżkę jednego miljona. W ciągu roku 
finansowego 1887—1888, będzie tedy moiebnym 
opust drugich lO°/0 podatku gruntowego. Mini 
ster eapowiada przedłożenia z sprawie reformy 
taryf ełowycb i przedkłada Izbie projekt do u* 
stawy o konwersji wykupnych obligów przez
emisję V / 0 renty.

Dubliki 20. grudnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza proklamację, która piętnuje ruch agrarny 

I jako spisek zbrodniczy, grożąc jego uczestnikom 
1 odnowieduiemi karami.

dOT.a 2v. grudnia. Tutejszy dyplomatyczny
ajent a D g ie L k i  cdjechał do Londynu.

Sofja 20. grudnia. Panuje ogólne mniema
nie, że G a d b a n  prosił już sułtana o odwołanie 
go z Bułgar^, co też, sądząc ze wszystkiego, ma 
nastąpić wkrótce.

Londyn 20. grudnia. M jrningpost zawiera 
inspirowany artykuł, który ostrzega Portę przed 
niebezpieczeństwami obecnej jej rusońlskiej po
lityki na Wschodzie. Nadszedł już czas — pisze 
Mon,ingp<jSt — abyśmy sprzymierzeńca naszego 
ostrzegli przed kontynuowaniem polityki, która ■ 
w rezultacie musiałaby pociągnąć za sobą nie
zwłoczne kroki energiczne ze strony Angljl. Po
gróżki Rosji nogą wywołać w Stambule przera
żenie — atoli postępowanie Anglji powinno Tur
cji szybciej i skuteczniej otworzyć oczy na nie
bezpieczeństwa, które nastąpić mogą skutkiem 
teraźniejszej jej polityki.

' An&ija jest przygotowaną trwać dalej przy 
tradycyjnej swej polityce zachowania państwa 
tureckiego, w obec poważnej’ jednak aytuacji na 
Wschodzie, nie może ona pod żadnym warun
kiem zew ołić sćłumcwi i doradcom jego na 
kontynuowanie dwulicowej polityki, która istnie
jące już trudności jedynie powiększyć może. 
Chwieinosć Tureji w obecnej chwili musiałaby 
bezwarunkowo zniewolić Rząd angielski do prze
ciwstawienia pogróżkom Rosji takich decyzyj i 
środków zaraa.^y h, które rychło przekonałyby 
Turcję jak dalece teraźniejsza jej polityka szko
dliwą jest dla jej własnych interesów w Euro
pie i Azji. Dzisiejsze postępowanie Porty nak., 
żuje Rządowi angielskiemu wziąć pod rozwagę 
najckutec7nioj8ze środki a lt  ochrony interesów 
swojego państwa, b e z  w z g l ę d u  n a  l o s y  
p a ń s t w a  o t t o m a ń s k i e g o .

Wlauuuroscl glełuowe.
U itd e i  <lnia 20. grudnia godzina 10 min. 40 

trelytcwe 292'—, AJigio-Au*ti{UV—, Alnije banku t)ni< n
— •— , Kulej Karola LndwiSr* 196 25, i o l u d n .  ,
Kenta p ap ie ro sa  5-pra. Lik., i»»i»wne gaiio. banku
o'pot. 103’25,5-prc. L.=ty last gal. bauŁu hipot. (prein./ 
100-25, 4’/s Ualluyjskl bank urajuwj 9 3 —, ODligi a1/,*/, 
pożyczki arajowej o roka IMSJ 9350, I,o*y z roka 
1664 —‘—, Napoleondor 9 96, Babel papUrowy — —.
1 ripofoblenie: ołabe.

W iedeń  id. logo grudnia godz. 1 Kin. 48. Akeje alp 
Iow. góra 1750, V> ;g. akojt kredy i. 3u350, ikeji angio- 
biuiti. 110 69, Akcje banku Onirn 216 50, Akcje E aru ii 
Ludwik- 196 75, Akcje aoloi pułnoousj 235 —, Akcje Kol. 
poładn-owej 104-50, Akcje kclei ilfoldzkiej 187 50, Akcjo
bt tibahn 25110, A t .je kolei Lwowiko-tlzerniowieekiej
23 / 25, Akcje kolei wągier jiUnouno-wiohodniej 171,60,
W ieafuł* loty 124-50, Ai»j* kolei Bud l f a  , A*eje
kjlei Aibreehti — —, W tB'oruku Joliga-je p_i»tw. 
w złocie —'—, fJalicjjeiie ublig. inaemn 104 25, Loty 
regul&uji City 123'—, Lc*> Licdurbank. 239 25 W ęgierua 
renta 103 82, Akcje banku 1w.4zkov.jgo 106—,Akoj« banku 
obrotowego —"—, Akcje kolei wągiersko-galieyjłkiej , 
Akcje .:ulei p-ńttwowej — Bubel  papierowy 1‘16-*|4, 
W^giertkie louy 123 75, Uiareu raem-iecki —"—. Utyotu- 
bienie: słabe.

I ł ie u e i  dnia 18go grudnia (ode. 6. «An. 57. Jednolity 
dług paUetwa w oanaaoiacli 62 05, w trebrze s3 35, Be. ta 
w złocie 112 30, 5*/, a.jttr. renla luarcow* luO—, Akije 
banku austro - węg. 8Sd —, kredytowego 293"80, Londyn 
12610, Srebro — , Nepohondor 9 96. Dukat eet. 
aen. 5-97, 100 m-rek nieicie^kieb ri) 85.

l e le g .a m y  zboM toe  dnia i 8go grudnia. — W i e 
d e ń ;  F tz e n iu a  d o —-— z^i., ryto - — do — —
złr., jęczmień do —f— zir., kukoradea —"— lo
 złr., ow.ee —-— ua —"—, oaowita pr 10.000 liter
procent 25 ■ do 25-25 «ł. b « d a p e 1 z t Ptzenlo* 1 /. 
kilogramów (na wiotnę) 9 11 do 918 tłr., rsepat 
(na grudzień) —*— ełr. B „ r 1 i n: Pet. nioa l ółn
(kwiec.-maj) 165'ifi marek, łyto —•— mtrek, splrytoe 
loco 375 i m.t -lej rzepakicy — — 1 P a  r y t mąki 
195 klgr. 53 40 fr., olej rzepakowy —•—, t pLrytttai — — fr.

P s r p ł  3*/, Benta 82-67.
S o f ia .  Wi e d e ń :  dnia 18. grudnia 13 — do 13 25. 

Br e ma :  6 85 do — H a m b u r g :  6 70 na gruda...' 
6-70, na etyez.-ir krzee 655. A u t w e r p j a : n *  g.udtieA

P n y j e o A a l r  d o  L w o w a
dnia 20. grudnia 1886 r.

HOTEL FRANC08K1. Jadwiga ks. Jabłonowska, z 
Bu.-eztyna. C. Yalette, z Borysławia. L- Magnin, z Bory
sławia. i. Sykora, z Kijowa. I, Neuman, z Wiednia. G. 
Platz, z Borysławia. I. D Fick, z Wiednia. H. Weieer, 
z Sasowa. W. Pieńczykowski, z Wiednia. E. Gruber, 
ze Skolego. M. Gelber, z Jas E Kruh, z Tarnopola.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei pinstwowyon
W jo i^ g  % r & ik ła d a  J s a d y

ważny od dnia Igo grudnia 1 8 b6  r.
Według zegaru budapeazteńskiego.

Odjazd ze Lw owa
11  min. A7  prtedpołud pojiyg otob. do Chyrowa, Stryja 

ttani.Lwowz
7 min. 0 7  rano, poc. |g os"b. do Stryja.

Przyjazd do Lwowa:
li min. JM vf nocy, pociąg mięszany z Chyrowa, Stryja, 

Stanisławowa.
8  min. 1 8  rano, pociąg osobowy z Chyrowa, Stryja.

• 4  min. 1 5  popołudniu, pociąg osobowy z Chyrowa, 
Stanisławowa, Stryja, 

oaafcr— — m— —— — e w ^ ■

N o w o ś c i  *

PRAKTYCZHE PREZENTA DLA PAIÓW
w ogrom nym  w yborze

M A G U Y N  
A’ LA YILLE DE PAR1S

Plac Halicki liczba 2 
2737 4—10 G a b rye l S ta rli.

LEŚNIK z d łu ż szą  p rak tyką ,
posiadający wyższy e 

gzarnm państwowy 7. lasowuści i 
egzamin państwowy z rachunkowości 
poszukuje zaraz odpowiednąj posady.

Z g ło szen ia  przyjm uje E. B. p oste  
restan te  B ilcze -W o lica . 2779 2 - 2

lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYRIUSZE“
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2425 1 4 4 -0

HANDEL KORZENNI

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
r ó g  u l i c y  C h o r ążcayany.

Sukna
w oenle, od złr. 1 * 2 0  za m e tc  
i wyżej -róbek preszę iąaać 

ze składu fabrycznego
,.Zam weissen
2476 in B r t t i k n .  1 8 -0  1

Potrzebny 2780 2 - 2

Ekonom
(pensja 2U0 złr. i ordynarja). 

Podania, odpisy świadectw 
przedłożyć Towarzystwu Oficja
listów, ulica Kopernika Nr. 8.

g ł ó w n y  s k ł a d

PIWA BUTELKOWEGO.
Mam zaszczyt uwiadomić Szan. 

Publiczność, że główny skład piwa 
butelkowego różnego gatunku, a mia
nowicie:

Pilzneńskie eksportowe, 
Pilzneńskie leżak,
4'—ocimmkie marcowe,

M ie n fS E "  m m n ‘  1 1,row“ u
Porter krajowy i 
Bock czarny,

znajduje ^ ię  u mnie przy ulicy 
feykstuskiej 1. 14.

Łaskawe zamówienia aa prowiti 
cję uskuteczniam natychmiast.

Z poważaniem

S. W I E S E I L
Telefon Nr. 149 do użytku Sz 

Publiczności. 2788 2—10

UST a  ś w i ę t a !
Ogromny transport

K  I Ł  A  W  A  T E K
w najgustowniejszycb i najnowszych 

deseniach — nadszedł do

MiSAZYSU m  YILLE DE PAMS,
2737 również 4 — 0

najlepsze RĘKAWICZKI.

Galicyjską nierapainą naftę z rafinerji 
księżnej Lubomirskiej z Schodnicy

poleca

KAROL KLIM O W ICZ
jedeń litr salonowej Nr. 0 po . . 22 cnt. 
eden litr  białej Nr. 1 po . . . .  20 „ 

jeden litr żółtawej Nr. 2 po . . .1 8  cnt.
W óllamrli . Plac Bernardyński Nr. 11 . 

iRleP1Cn 1 I rl/ca Halicka Nr. 46.
Zamówienia na lOcio litrowe blaszar ki 

przyjmuje podpisany w swych sklepach, 
jakoteż handlauu , *p ićrolikowskiego, 
Ważnego, Soleckiego, Mieczkowskiego i 
Towarzystwa spożywczego. 2730 5—5

■ O I O € d C H H K > <

Tylko przed Św iętam i 1
Z p o w o d u  w ie lk ie g o  zapasu

naturalnych W IN  czystych
urządził handel

STB. TOJCIECHOWSEIEGO
wSr

po znacznie zniżonych cenach

Do ubran ia

Bożego drzewka
jako to : 2750 5—5

aniołki, bombonierki, lichtarzyki, 
świecidełka, śnieg złoty i srebrny, 
w sortymentach po złr. 1-50, 2’—, 
2-50, 3‘— do 10 z łr ., poleca naj • 
większy i najtańszy Magazyn za

bawek dla dziatek
H E K R . m C l l e b a

Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiam odwrotną pocztą.

Wina wegierskie. flaszka
Preszburger . . . złr. —'40
Zicleniak Nr. 1. . .

f t . .  .
3 .. .

Hegelayer wytrawny 
Samorodner b. dobry 

„ stary 
Maślacz. ■ • • •
Tokayer. . . 2'50i 
Ruster . • •
Ofn. Adelsberg czerw 
Erlauer czerw. • ■
Budaj

Wina austrjackie. flaszka

R e tze r sto łow e . . z łr . -40 
V ó slau er . „ — -75

„ S ch lu m b e rg e r „ — -35 
W e id ó n g e r  . . . „ — -60
N u ssb e rg e r  . . . „ — -60
K lo s te rn e u b u rg e r . „ — '85
B u rg u n d e r  czerw one „ 1 ' —
Y ó slau er „ ■ „ ~  '85

oraz wielki zapas win
francusfoch, reisticii, IhEzpaŁslicli 

i szampsEcli.iiiuuj n *
ZNAKOMITY MIOD f la sz k a  70 orit. i I z łr . 30 ont.

Szczególną uwagę zwracam 2751 3—7

na wystałe PIWO PILZNEŃSKIE we lasztacl
1 flaszka pół-litrowa 16 cnt., 1 flaszka ‘/t litr. 32 cnt.

W  Ó  D  K I
h r a b is g o  D rc h o jo w sk ie g o  i  k r a b  P o to c k ie g o

i własnego napełniania (wszystkie smaki) flaszka 30, 35, 50, 60 i 65 ct

h - € > e > l l € > € >

Z E P r a d s t j y c z i r L e  p o d . a i i j . i O L l ^ i
na

„ G W I A Z D K Ę "  I S T Ó W Y  B O K .

Z a  ±  z ł r .
dostad można w dobrym i trwałym gatunku następująca p rzedm ioty :

Bielizna męzka:O
1 koszula salonowa 1 złr., 1 para kalee-uów z dobrego trwałego białego 

płótna 1 złr., 8 sztuk kołnierzy wykładanych lub st“J) ^  , \  złr > 5 P»r 
m !ń zetów modnych 1 złr., 4 sztuk kaffimkó* iia tE o ^S h ł 1 zi(r, 2 sztuki 
kaftaników zimowych 1 złr., 12 par skarpetek y l  iłr., 6 par
skarpetek kolorowych w paski 1 złr , 3 par skarp wy^h L złr.

Bielizna damska:
1 kaftanik z wsUwkami lub szkrką ozdabiony 1 złr 1 koszuli 

dzienna z pięknym baftem 1 złr., 1 j»-« >>iaJtel£ * szerokim haftem u dołu 
1 złr1 i spódnica z haftowaną faiban, I złr.

Bielizna stołowa i chustki:
8 sztuk chustek batyst, z szerokim obrąbk. i kolor, szlakiem 1 złr., 

12 sztuk chustek kolorowych imitacja jedwabiu w pięknem pudełku 1 złr., 
1 prześcieradło 235 emt. długie .  złr., 1 obrus stołowy na 6 osób 1 złr., 
6 mrwet stołuw. 1 złr., 6 ręczników 1 iafyeh 1 złr., 6 ściereczek do szkła 1 złr.

Zamówienia z prowincji wysyłamy za nadesłaniem gotówki lub za 
zaliczką, doliczając lu cnt. na list frachtowy j opakowanie. 2653 19—0 

Za towary któreby się nie podobały pieniądze zwracamy.

A d r e s :
M U l I  FŁBEYCJEY PŁOCIEE, STOŁOWEJ 1 KITOWEJ BIELIZHY

I  HETERA i Spói
w e  la w o w ie , u l i c a  K a r o la  L u d w i k a  1. L



DZiFNNTK POLSKI.
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cê*
esa
00Qh
<D

f l

• N

- O
tsi

<v

m

«8 '3 —°  -  -  «
.3 C8J 
S  ' ?
’5 “
>> *_•

oa. f i
S

O

f l

f l
- f l

O  <© 
£S3
CO

E*oo.

¥
■e
B

s e :
■XI•z o

W  < •
t f  *
P  
c o

si*
9
S«sz

> -
I - ra

as
ce
bo

0 0
80>>
N
CO

£

•N
O
O
c
w

-N3
<D

f l
£- oli

Ł -

'O
iQ

£

f l
a

C ^3

05

N  t
O  ® 
22 |
i— < ■ »

*=<1 - © t? S o

C Q
•c c

68
S

( H
- 3

-

4
NL
0

f l
f lf l
<Df l
CO

.  .  £  frt
J 2 ,  P  S

<D
O
f l
N
a
Nw
f l

U S
o

i
iN

S b ,
«
B

a 3 o
w  a  Ń  n

_ 3  co

S
5  *

j g - o  *
0

*
O
£

PS
a«  o  

0 0  r

cdr«

«  cg  a
r t  ■ ■ ^

& $  i pW  N 0

0 9

Ta 9 ą £ 
3
M

. f l
o

&
t f

s
>%
--03

4*
£

£
©

n3
oOs

O)
£

Do herbaty, kawy, \sma, na (leser,

i ha prezenta rlo ubrania drzewka
25 obarzaneczków jarosławe-kich za 10 et.

3>łabuszki dla grzecznych dzieci (.-laztka nakazane w eleg.nckich
pudełkach).

Piernik hygieniczay, sroaea u™nsny na dolegliwości leniwego
trawienie!

Pierniki, sucharki, biskwity, biszkopmki, pieczywka i figurki
ubierane

z S O - lc r o tn ie  p r e m i o w a n e j
iua wystawach w Londynie, Wiedniu, Warszawie, Tryećcie etc.)

z filM  L CZYŃSI1BG0 w Jamslim
Do nabycia w sklepach własnych. we Lwowie Halicka 1. 8, 

w Przemyślu ulica Franciszaancka, w Krakowie Sukiennice 28, 
w Pradze, Graben 13, akotei po wszystkich handlach korzennych 
i delikatesów. *753 5—6

Na port? zimową
kaftaniki, spodnie, skarpetki i ogrzewacze 
żołądka — do polowań kamizelki i pończochy.

PRAWIDŁOWA BIELIZNA
dra Jśgera  z fabryki Bengera.

C e n y  f a b r y c z n e .

( M i  j t h a k e  i wełniana caciensz na ; m
poleła w największym wyborze 2428 10—0 p 

p o  t a j n i i i i y o h  c e n a c h
M A G A Z Y N  F. K N A U E B A  i S Y N A

pod „Złotym Lwem“ we Lwowio, plac Kapiiumy.

Ważne dia palących!
Najnowsze fran cu zie

Bibułki cygaretowe „la Patrie ' i „Phenomene"
Ifcbfyki L. LEON & Cic w Paryżu,

pi tewjżazaj t eo ao jakości wszystkie dotychczas istuiej%c^ fabrykaty, w dowód c/ogo 
poi Lżej podane świadectwo o. k. Wozeonnioy Jwowaiuoj posłużyć może.
K 67 Św ia d ec tw o .  Niżej podpisany, na podstawie przeprowadzonego tt- 

dania 0Us>Utzi.0yU n ir ejszetn poświadcza, jaco p ipi3rki „LA PATRIE,* i PHj 
NOMENE'1 f.bryki L. L e o n  et Cie v Paryże *4 wykot miga gatunku i nic zaw jo
ra.ą żadni, igota substancji, któraby mogła nlekoi^ystiiio wpływaó na zdrowie ludzkie. 

Lwów dnia 25. listopada 1886. Przełożony Instytutu chem e. k. Uniw. l ’v.
P ro /j D r . S .  R a d z is ze w sk i.

ELSTER w e L w ow ie, c. k.Wył -znj zastępca dis <custrji i Węgier : J. 
gl iwry skład tytoniu 1 cygar Nr. 1, ul. Halicka 1. 2.

u p. J
tłłćwne składy we Wiedniu I. Żelinkagasse 11. u p. V Stbifu 3ynów, — w Pradze 

Philippa — Do nabycia we wszystkich trafikach i sklepach papierowych.
D l a  u m k n i f l n i  n . . l . i 1 n v i i i A ł i v  7 n n T .Q fi.v A n o  i a o f  I rf tl .H o  1 i n ta l r  m r i i a a m  m A ifn n tnDla uni*nięci_ nasladownictw zaopatrzony jest każdy listek napisem w„dnym 

L. Leon et Cie w Paryżu. .  2775 3 - 3

Niebe zpi^czeństwo

eksplozji i pożaru

P a t e n t
dla

wszystkich
krajów.

Przy lampie 
takiej, choóby się 

przew róciła, będ%c 
już zaśw ieconą, nafta 

nie może eksplodować, a 
r  ' a s  zatem wszelkie niebezpie- 

u e ń s tw o  je s t wykluczonem. 
— Prospekta na żądanie b ezpłatnie. — 

Jeneralny zastępca dla Galie ji i Bukowiny :
F R E Y ,

we Lwowie. 2727 7—12
Biuro i skład ulica Sykstuska liczba 24.

S K Ł A D Y  n a  p r o w i n c j i :  w K r a k o w ie  u  p . W  S k o rc z e w e k ie g o ,  w B o c h n i  
r -  u  p . P .  N ie d z ie ls k ie g o  , w  P r z e m y ś lu  u  p . M a r j i  T y g le r ,  w  T a r n o w ie  u  p . 
H . W fo r * y ° k ie g o ,  w K o ło m y j!  n  p . J .  P .  Q o e r tz a .  N a  B u k o w in ie  : w  C z e rn io w -

Ciągnienie już 27, grudniu
1 A«„ ■ I 11OSY 1

11 losów 10 zł.
in c s e m  i t o s y  i  |6 lustnf 5 zl. 50jl|

G łó w n a  w y g ra n a  g o tó w k ą 2624 1—0

5 0 . 0 0 0  z ł .
Następnie

1 0 .0 0 0 zł.5 .0 0 0 4 4 *  ont ą  wygrafi
i  • 1 0 0  # DjeI1j^ Zi

m e s e m  B Ł ^ o s y  m ożna  dostać 

w biarzo loteryjnein węgiersk. Jockey-klubu,
B n d a p e s t ,  W a ł t z n e r g h u s e  6 .

Podarki
Najstosowniejsze i najpraktyczniejsze

Śwista Bożego Narodzenia
j a 3 s :

Farby w kasetkach z wszelkiemi przyborami. 
Kasetki rzeźbione.
Kasetki metalowe.

ponzle, maszle, kredki, olóirkl kolorowe 1 pastelkl.
Keiszeng^i.
Maszynki parowe (motory, maszyny kolejowe).

Zbiory minerałów.
Im itacja brylantów.
Sztalugi dla malarzy.
Skarbonki amerykańskie nie do rozbicia. 
Papiery listowe z kowertam i w kartonach.

D a l e j  p o l e c a :

Najw iększy w yb ó r L a t a r e k  ręcznych i gospodarczych.
Staniol b ia ij i kolorowy.
Złoto szeleszczące.
Ozdoby do ubierania drzewek jak : 

Świeczki w różnych kolorach, szron 
srebrny i złoty, pozłótka biała i żółta, 
nici złote i wiele innych wieszadełek. 

Perfumerje i mydła francuskie. 
Latarniczki kieszonkowe.
Torebki i paski szkolne.
Cerata na stoły i meble.
Świeee benzynawe z lichtarzami. 
Szczotki do przedpokoi.
Rogóżki z łyczka i żelazne.

Bawełna biała i kolorowa do robienia 
pończoch (taniej jak  wszędzie).

Miotełki i szczotki do sukien.
Złoty i czarny lakier na buciki.
Kadzidło, papier do kadzenia i tro- 

ciczki.
Rozpylacze.
Wagi domowe.
•Stoczki.
Szczotki i grzebienie do włosów.
Szczotki do zamiatania i szurowania.
M ydło, krochm al, soda i farbki do 

bielizny po najtańszych cenach.

Batogi kompletne.
Świstawki do powozów.
Obrączki dla p só w .
Laki do pieczętowania, atram enta i 

linje.
Smółka do flaszek.
Korki do flaszek prawdziwe hiszpań

skie
Gąbki toaletowe, powozowe i fran 

cuskie.
Skórki sarnie do czyszczenia luster, 

szyb, srebra itd.

Sztelarze na parasole.
Olejki, essencje i etery do fabrykowa

nia wódek.
Środki do desynfekcyj.
Łapki na myszy i szczury.
Miary metryczne zwijane.
Tłuszcz nieprzemaKalny 
Tłuszcz na kopyta.
Tłuszcz na siodła i uprzęż.
Waselina biała i żółta.
Czernidło do butów.
Płaszcze gumowe.

Papier gumowy.
Największy wybór artykułów gumo- 

mych technicznych i chirurgicznych. 
Pasy i gurty do maszyn.
Rzemyki do szycia.
Sznury do bielizny i rolet.
Szpagat szary i kolorowy. 
Termometry.
Proszek > tynktura na owady.
Oliwa do maszyn i do świecenia. 
Zgrzebła i szczotki dla koni.
Glasurę bursztynową.

Najlepsza MASA i LAKIERY na podłogę. 2783 2 - 0

p o l e c a .

we Lwowie
ulica Karola Ludwika pod I. 13;

•  •

Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego.
Do każdego zamówienia z pr owincji dodany będzie odpowiedni prezent na drzewko.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i Z  Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem d d n a M i t t i g a .


